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Wychodzi codziennie o godz 
3ciej po południd. 

P r z e d p ła ta  w y  nag i!
MlfiJ£CQ^A: kwartalnie 3 rir 75 cnt 

uie»lęoEBle 1 B 30 B 
Z  p r z e ty tk )  p o c z to  w * :

(w państwie austijaekiem z
Tygodnikiem  N iedzielnym  5 złr. —

|«lo Prus i Rzeszy niem. 4 tal* 15 8gr.
6Szwecji i Danii „ „ „

Francji i Anglii „ 23 franków.
I ,  Włoch . . . .  26 ,

„  Belgii i Siwiycarji 18 B

„ Turcji ik s .Naddon. 18 „
Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt.

We l.w ow ie, W torek dnia Sierpnia 1868. w t o k  ' V E

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują
We LWOWIE: Bióro Administracji G a  

z e t y  N a r o d o w e j  przv ulicy Nowej, pod 
liczby -91. w  KRAKOWIE: Księgarnia Jó­
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cal* 
Francję i Angli,jedynie p. pułkownik Raczkom 
aki, rue UupontdeLodiNr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hattu 
•tein Sf Vogkr, Wollzeile 9. WFRANKFUK 
CIE nad JffiNEM i HAMBURGU' np. Rua 

ł  Vofler.
OGŁOSZENIA przyjmują „jj 2a oplal) *

■  cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowe, 
30 ont za każdorazowe umieszczenia

LISTY REKLAMACYJNI-: nieopieazęio- 
ware nie ulegaj* frankowaniu.

Od Wydawnictwa.
P rzedpłata  na G a ze tę  N a ro d o w ą  z  

T y g o d n ik iem  N ie d z ie ln y m :
Na 2  miesiące t. j. od 1. sier­

pnia do końca września b. r. . 3 złr. 40 ct.
aa 5  miesięcy t. j. od 1. sier- 

nia do końca grudnia . . .  8 * 40 „
k w arta ln ie ....................................S  > — •
m ie s i ę c z n ie  |  . 10 •

W rasie gdyby żądano T y g o ­
d n ik it N ied zie ln eg o  w ięcej n li  Je­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za kaidy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . — > 3 5  cnt.
B es p rzesy łk i pocstow ej i bez T y ­
g o d n ik a  N ied z ie ln eg o  w  m iejsca:

k w a r ta ln ie .............................. 3 > 15 >
m iesięczn ie  ł  > 30  •

Przedpłatę przyjmuje się ty lko  od
I ,  i 16 . każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p rzesy łk a  poczto ­
w ą  można prenumerować na Gazetg Narodgwą 
t y lk o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedy­
n ie  m iejscow i t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazetf Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
uprauuuny o jak najwcześniejsze przesyłanie przed­
płaty. Również upraszamy o śe is te  trzym an ie  
s ię  pow yżej oznaczonych  een  p rzed p ła ty , 
dis uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

Lw ów  4. sierpnia.
(Spaczone położenie Czechów. — Mowa Andrasse- 

00, — Zu i i o k frucasko-belgijako-holenderalcl. — Rząd 
rumuński i U)uiemaue powstanie bólgarskie.)

Ogólna cisza w wewnętrznych sprawach mo­
narchii poprzedza otwarcie sejmów krajowych. 
Ministerjum przedlitawskie objawia istnienie swo­
je ogłoszeniem ustawy o pensjonowaaiu mini­
strów i konfiskatami dzienników czeskich. Ustawa, 
zapobiegająca utworzeniu proletarjatu ex-miąjste- 
rjalnego jest koniecznością w państwie, naratynem 
na tak częste zmiany systemu i rrąau, jak Au 
strja. M am  koniecaaemi są konfiskat} dzienników 
czeskich dla zapewnienia bytu fjadząoyoh az * 
nsęwyisayeb urzędników państwa ide jeżeli z je­
dnej strony postępowanie rządu można nazwać

anti-liberalnem, to z drugiej polityka przywódz- 
ców czeskich, pp. Palackiego i Riegera nie wię­
cej zasługnje na pochwałę, niż rządowa. Pozba­
wili się z góry najnaturalniejszych sprzymierzeń­
ców, Węgrów i Polaków, i zapóźno teraz starają 
się przejednać jednych pochwałami dla ugody z 
Kroacją, drugich zapewnieniem, iż nie myślą 
trzymać z Moskwą. Nie umieli oni nawet sko­
rzystać ze stanowiska, jakie zajmuje p. Beust w 
Wiedniu, i w ogłoszonej przez dzienniki rozmowie 
swej z kanclerzem wydali się z myślami, które 
musiały ich poróżnić ua dobre z naczelnym mi­
nistrem państwa. Dość było mieć do czynienia z 
gabinetem przedlitawskim, łatwiejszym do obalę* 
nia, niż kanclerz, podtrzymywany przez Węgrów. 
Dziś tak stanęły rzeczy, te  ugoda z Czechami 
jest dla rządu niemożliwą. póki zupełnie nowi 
ludzie, nieskompromitowani wystawą etnograficzną, 
nie będą przemawiać w imieniu narodu czeskiego.

W sejmie węgierskim wywarła nadzwyczaj 
dobre wrażenie mowa, którą miał prezydent mi­
nistrów, hr. Andrassy przy sposobności rozpraw 
nad ustawą wojskową. Oświadczył on między 
innem i, że cesarz polecił wspólnemu ministrowi 
wojny, by w przyszłości rekruci węgierscy wcie­
lani byli do osobnych pułków broni uczonej (ar- 
tylerji i inżynierji) — jako też, że w najkrótszym 
czasie część pułków węgierskich wróci do oj­
czyzny.

W polityce zewnętrznej niemniejsza panuje 
cisza, jak w wewnętrznej. Odpowiedź lorda Stan- 
leya na interpelację Otwaya w sprawie mniema­
nego związku cłowo-wojskowego Francji z Belgią 
i Holandją umorzyła tę kwestję w samym zaro­
dzie. Gazetą Kolonska zapewnia jednak, że pro­
jekt takiego związku podany był przez dzienniki 
francuzkie z polecenia rządu, aby wybadać wra­
żenie, jakie sprawi w Europie. Należy wątpić, 
by gabiuet tuileryjski potrzebował takich sposo­
bów alarmujących dla dowiedzenia się, że zaró­
wno w Niemczech jak i Anglii sam pomysł podo­
bnego związku wyda się niepokojącym.

Dotychczas nie mamy doniesień o krokach 
dyplomatycznych, jakie mocarstwa przedsięwezmą 
niewątpliwie w Bukareszcie z powodu wsparcia, 
udzielanego przez rząd rumuński powstańcom bół- 
żarskim — jpżęli mó^na nazwać powstańcami lu­
dzi, werbowanych za granicą" i przez cudzy rząd 
wysłanych do B$ty[arji, gdzie ludność nie objawią 
wcale chęci łączęaia się z nimi.

Śledztwo, które Mithad-basza zarządził w Ru- 
szczuku, wykazało dowodnie odział rządu rumuń-j 
skiego w ostatnich zaburzeniach bólgarskich. To 
co mówią o wrażeniu, jakie ks. Napoleon odniósł 
z pobytu swego w Bukareszcie, nie przyczyni się 
Mjpewne do przyjaznego usposobienia rządu frjH)- 
cnzkifgo dla gabinetu p. hratianę.

k[ ' ; urn yili* . A irtdtwo . leet pn ’>
■— ,» *

C zynności krajowej R a d y  szkolnej.
W yciąg z protokołów  Rady szkolnej 

krajowej.
Posiedzenie XXXI. dnia 1. sierpnia 1868.
Rada powzięła następujące uchwały ;
I. Rada odmawia podaniu gminy trembowel- 

skiej, chcąoej pod warunkiem zniesienia posady

f>omocnika, podwyższyć pensje nauczycielom szko- 
y głównej, z tego powodu, że iostytuoja pomo­

cników nauczycielskich jest niezbędną już to w 
razie konieczności zastąpienia nauczycieli, już to 
dia kształcenia młodych łudzi na zdolnych nau­
czycieli. Równocześnie uznając gorliwość miasta 
w sprawach szkolnych i konieczność polepszenia 
stanowiska nauczycieli, zachęca Rada szkolna 
gminę do podniesienia pensji nauczycielom wraz 
z pomocnikiem. 'J<'f

II. Rada przedłuża pozwolenie pannie Hele­
nie Pożakowskiej we Lwowie na utrzymywanie 
kursu przygołowawczo-pedagogicznego żeńskiego 
przy swoim zakładzie naukowym, na przeciąg 
przyszłego roku szkolnego.

Rada zezwala pani Karolinie Boelke na otwo­
rzenie pensjonatu dla panien wraz ze szkołą głó­
wną pięeioklasową w Stanisławowie.

III. Rada zezwala na przeistoczenie szkoły 
głównej parafialnej w Oświęcimie, na szkołę głó­
wną, i na życzenie gminy mianuje tam nauczy­
cielem pana Tobiczka.

IV. Rada nadaje opróżnioną posadę nauczy­
ciela przy szkole głównej w Śniatynie, pomocni­
kowi i nauczycielowi muzyki, Leonowi Lewickie­
mu, tudzież posadę przy szkole trywialnej w 
Szymbarku p. Trseśfitowskięmu, w myśl życze­
nia prezentujących.

V. Rada powiatowa żydaozowska uchwaliła 
dać z tuaduBzów powiatowych nauczycielom, od­
znaczającym się zdolnością i pilnością, wynagro­
dzenie w datkach jednorazowych.

Rada szkolna czuje się obowiązaną wyrazić 
Radzie powiatowej żydaczowskiej swe uznanie za

Sodniesienie tak praktycznej i pożytecznej zasa- 
y — i stawia fakt ten jako przykład, godny na­

śladowania. ftwp

4(o rts^ o n d « A cje  G a z e ty  N a ro d o w e j.
W iedeń d. 2. sierpnia.

0  Przedwczoraj zjawiło się tu nagle wezwa­
nie niemieckiego stronnictwa ludowego, zaprasza­
jące aa dzisiaj obywateli na ogólne ^gromadze­
nie ludowe u Sperla Zrazu myślano, jż się w 
Wiedniu utworzyło jakieś stronnictwo ludowej dę- 
wiedziano się jednak później z programu, w dzien- 
mltąąb ogłoszonego, że to stronnictwo Indowe po­
łudniowych Niemców wyprawiać zamierza demon- 
atrapę przeciw ftm om . Gdy jednak strzelnica

związkowa przez wystąpienie w niej ministrów 
przybrała pewien oficjalny charakter, więc zwo 
lano zebranie do Sperla, miejscowości, zaw ołanej 
w Wiedniu z harców, wyprawianych tu przez w ie ­
deńskie nierządnice. Celem tego zgrom adzenia 
jednak nie miała być sama demonstracja przeciw  
Prusom, owszem były w programie także pun 
kta więcej dodatnie. I tak miano o rz e k n ą ć , iż 
wykluczenie Austrji z Niemiec jest nieprawnem i 
zgubnem dla Niemców austrjackich, dalej miano 
potępić zjednoczenie Niemiec na drodze anneksji, 
i utworzyć w Wiedniu filię stronnictwa ludowego 
antipruskiego, które w Wirtembergu i Badeńskiem 
mianowicie swą główną ma siedzibę. Co z lej 
filii ma wyniknąć, nikt nie wie, a zapewne i sami 
przedsiębiorcy są przekonani, iż tylko urośnie no 
wa fabryka frazesów o dobrowolnem zjednoczeniu 
plemion'niemieckich, na drodze swobody i fede­
racji, demokracji, socjalizmu itp., a może nawet 
jeszcze z zostawieniem wszystkich panujących i 
ich dynastyj przy swej władzy. Mimo to zebrała 
się liczna publika na" dzisiejszem zgromadzeniu 
ludowem, blisko 2000 ludzi. Z początku de 
monstracja przeciw Prusom szła rzeźko. Trabert 
z Hanau, Freese, Meyer z Sztuttgardu z ogromną 
natarczywością zaczepiali p ru sk ą  politykę w Niem­
czech, i odwoływali się do zgromadzonej publi­
czności austrjackiej, by się przekonała o ich nie­
doli i stłumionej wolności, i by się przejęła za­
miarami i dążeniami partji ludowej w południo­
wych Niemczech. Meyer rozwijał te zamiary. Po­
legają one na utworzeniu trzech grup niemie 
ckieh, które się zapomoeą delegacyj znosić mają. 
Grupy te są kraje północno-aiemieokip, południu 
wo-niemieckie i austrjapkie. Trabert zaczepił z 
wielką namiętnością dynastję Hohenzollernów; wy 
kazywal. iż w Hesji, jago ojczyźnie, nastąpiło pod 
pruskim rządem straszna pogorszenie sądowni 
ctwa, iż wszechnice są  zagrożone, gdyż pienią 
dze obróoooo na iglieówki, a bardzo wiele szkółek 
ludowych dziś jutro swego zamknięcia wyczeku 
je z tych samych powodów. Mowy tych Niemców 
przyjmowano z ogromnemi oklaskami, które za­
głuszały silne sykanie i protesta stronnictwa 
pruskiego i licznych ajentów pruskich. Gdy T ra­
bert zawołał, iż woli wypędzopego kurfirszta, 
niźli króla pruskiego, wrzawa nastała ogromna, 
ajeuci pruscy w szał wpadali. Wszyscy jednak 
oratorzy, których prawdziwymi krasomówcami 
nazwać można, nastawali na to, by Niemcy au­
striaccy ieh raz popięrać poczęli, ą mianowicie 
dążyli do ułatwiania im Związku południowo-nie- 
mtookiegę Nagle jednak sprawa wzięła inny <• 
brót. Socjaliści i demokraci, t. j. nąd^jwy-c^aj li* 
canie zastąpieni robotnicy z wszech stron Nie­
miec^ żąda! i, by komitet do wyżwymienionej re­
zolucji wyraźnie i to oświadczenie dołączył, iż 
ten Związek południowo-niemiecki dążyć będzie 
do rozwiązania kwestji robotniczej i ua socjal 
nych tendencjach oprze swe działanie. Poprawka

O k tz t a łc a a iu  u m iajętnem  te c h n ik ó w  n ts z y c h .
(W  przededniu rozpraw sejmowych nad tą sprawą).

(Dokończenie.)
W planie dla politechniki naszej rozwiązano 

bardzo szczęśliwie tę drażliwą kwestję, nie spo­
tykamy się tam bowiem nigdzie z gmatwaniną 
encyklopedyczną; jedna tylko ogólna nanka o ma­
chinach (Allgemeine Maschinenkunde) może u sce 
ptyków niejakie wzbudzi^ podejrzenie. Gdyby je 
dnakże budownictwu machin rolniczych zostawio­
no miejsca, natenczas znikłby pozór encyklope 
dyzuifl.

przy końcu tego pobieżnego omówienia rze 
ezonegc planu, pozwalamy sobie jedną zrobić u-

wyhej stawiamy), przyjęło kolegium profesorów 
techniki Iwowskiąj także*takzwane p o p is y  dy- 
p 1 o m o w e łri£oro ,za), którym młodzież po ukoń­
czeniu studjow poddać się ma, by udowodnić osta­
tecznie Uzdolnienia Swego. Każdy z tyćb popisów

I dyplomowych odbywać się ma w dwn oddziałach,
ogólnym i specjalnym, j kosztuje ucznia 100 zł. 
w. a. w w yd zia le  intynierjj( budownictwa machin 
i chemii przemysłowej, a 2j w ro]njczo-]eśni- 
czym i handlowym-

ffiowe Błj ł .r^tłoDuujm uiau^uiuii
ciężarem. Form%> przynoszą technikom
żadnej korzyści, yplomu na pergaminie;
ciężarem, bo obarC2fti ^ .  , ® ^leż nadludzką pra­
cą w czasie, który ° fk„w3 0riy8tniej na kształ­
cenie praktyczne a0Ży “u 5 * : ,•'? da. Dyplomowa­
ni technicy nie mogą 8 . .*®8° tytułu żadnych
rościć praw, któreby z 7 pracą na równi
stały, chyba że potrafią , J dostąpić posad
nauczycielskich, jak m e d y to w a n i .  ^ by ^ rzy. 
mać koneesję na lub być
przyjętym do służby rządo «8i każdy bez
wyjątku technik poddać 8l,- P° upływie
kilku lat od skończenia fitu' 1 . ’ irv?vVIn przeto 
żadnej niema wartości. A *ub 60 złr.
może każdy technik użyć na P , ?a, granicę,
,  klóroj powrtai bogaty w " t± ? t  A , , T k«  
czne, pńznatWszy świat i ludzi » choćby na 
pergaminie pięknie napisany, P*a wartość,
gdy abodd o ipłaniądae, ale jC Ẑ -

Politechnika wiodeńska zrobi'a oą u swej

powiedzmy ołwarcie , owe p0pigy dyplo-
e są czczą tormą i niepotrzebnym dla uczniów

reorganizacji w r. 1968 bardzo gorzkie doświad­
czenie z popisami dyplomowemi, bo z techników, 
którzy w ostatnich dwu latach opuścili instytut, 
a jest ich kilkuset poddał się dotąd tylko je­
den popisowi dyplomowemu. Już ten nagi fakt 
przemawia za zniesieniem rigorozów w akade­
miach politechnicznych.

III.
Statut organizacyjny dla nagzej akademii 

politechnicznej, choćby był arcydziełem w swoim 
rodzaju, jest dppiero przygutowaniem do czynu, 
jest teorją, k tłra  przez oąpowiedne siły nauczy- 
oieiskie przechodzi w sferę wykonanie.

Wielką ptąwdę wypowiedział ów peflagog, 
który otrzymywał, iż aietyla wewnętrzny iislrój, 
jak nauczyciele stanowią u żyweteości każdego 
zakładu naukowego. W ich ręku spoczywa oała 
przyszłość szkoły; — jeśli są niedołężni, to agu- 
bią ją , je.śli pojmują trudne zadanie swoje, to zro­
bią z niej potęgę, która wszystkie zapory prze­
łamie. Pozyskanie więc mężów prawdziwej nauki 
i zdolnych pedagogów jest kwestją żywotną dla 
naszej wszechnicy technicznej.

Mówiąc o silach nauczycielskich dla naszej 
przyszłej politechniki, hędziemy ciągle potrącać 
musieli o kwestję języka wykładowego, dlatego 
rozpatrzymy się naprzód w tej ostatniej.

Wiemy z góry, każdy z czytelników bez 
namysłu powie, iż językiem wykładowym w po­
litechnice naszej musi być język polski i na 
tern koniec. Lecz nie koniec na tern; to dopiero 
Dewnik w teorii a chociaż bezwarunkowo go 
przyjmujemy, przecież p r z y ^ *  doń musimy ima- 
rę wykonaJaćści i zdać sobie 
z tych drobnych na pozór modyfik^yj, jakim ka­
żda myśl w zastosowaniu praktyczDem podlega,

Jeżeli akademię politechniczną , p - 
stawić chcemy z uniwersytetem, jo 
dzież we wszelkie zaopatrzyć środki S
rozwijania tego, czego jej w tokn wykładów u- 
dzielouo, i wdrażania się powolnego do samodziel­
nej pracy, jaka ją  czeka w życiu. Tym środkiem 
jest przede wszy stkiem literatura techniczna. na 
skupia w sobie i reprezentuje cały zasób ie zy 
fachowej, z którego czerpać nam przychodzi w 
każdej chwili zasiłku do pracy; na niej przeto o- 
przeć się musi kształcenie umiejętne tej młodzie­
ży, która w przyszłości objąć ma kierownictwo 
industrji krajowej.

Wiy literatury technicznej — ani oryginalnej, 
ani zapożyczającej się u innych narodów — nie 
posiadamy dziś jeszcze, a nieliczni pisarze facho­
wi, którzy dziełami swojemi pierwsi wprowadzić 
nas usiłowali w sferę wiedzy technicznej, na stra­
conych stoją czatach: nikt o nich nie pyta, nikt 
prac ich nie ocenia. Jeżeli dziennik techniczny 
ukaże się na widok publiczny, to żywot jego nę­
dzny nad wszelkie pojęcie ; po kilku świetnych 
pobłyskach ginie w niepamięci. Tak się stało z 
Dziennikiem politechnicznym. Przeglądem technicznym, 
a w najnowszym czasie z Gazetą przemysłową. Dla 
pism tych nawet na wspominek pośmiertny nas 
nie stało, ho dziewięćdziesięciu aa stu przemyslo- 
nfpów i techników naszych nie wiedziało nawet
0 ich istnieniu

Był czas, kiedy literatura techniczna żyła
1 rozwijała się w Królestwie pod okiem światłych 
mecenasów i władz szkolnych. Galicja nie miała 
w tem wspieraniu literatury żadnego udziału. 
Ten cza* przeminął, i odtąd stagnacja nastąpiła 
we wszystkich dzielnicach polskich, bo nawet 
wielkie księstwo Poznańskie nie produkowało 
w tej mierze sic, coby było godnem uwagi.

Nie wchodzimy w przyczyny tych objawów; 
leżą one częścią w nas sam ych, częścią w sto­
ja k a c h  politycznych, z któremi trudno nam było 
oswoić się od razu. Ale faktowi, że dział litera- 
âry technicznej jest niezapisaną kartą w księ­

dze piśmiennictwa naszego, nikt na serjo prze­
b y ć  nie będzie.

Nie wiele lepiej rzecz się ma z nmiejętno- 
śćiami przygotowaw czerni do właściwego kształ­
cenia fachowego techników. Proszę mi wskazać 
dzieło, któreby służyć mogło za podręeznika przy 
polskim wykładzie fizyki w politechnice; jest 
niem jedna tylko „fizyka umiejętna* dr. Wojcie­
cha Urbańskiego- Go atudjum matematyki wję- 
2yku poiśkhn mamy prawie tylko „Wykład mtrte- 
matyki* prof. Wawrzeńca Żmurki, bo pisma Ja ­
na Śniadeckiego, do których wielu się odwołuje, 
nie zawsze dosięgają dzisiejszego stanowiska wie­
dzy matematycznej, a inni nowsi autorowie pisy­
wali dzieła swe niemal wyłącznie dla początku­
jących, do których przecież uczniów akademii 
Politechnicznej zaliczyć nie można. Do wykładu 
chemii ogólnej nie mamy również ani jednego 
dzieła podręeznego dla uczniów wyższego zakła­
du naukowego ; to samo stosuje się do geometrji 
wykreślnej i miernictwa.

Przy takie® niedomaganiu literatury specjsj ■ 
nej nie może być mowy o słownictwie wyrohio 
nem, stałemj przyjętem bodaj przez t« szczupłe

frono techników naszych, którzy jako autorowie 
zieł występywali. Przyznajemy ogólnie języko­

wi naszemu wielką gibkość w nadawaniu się do 
nowych zwrotów myśli, i wnioskujemy z tąd , że 
wszelkie obawy o niedokładność lub nieswojskośi 
polskiej terminologii umiejętnej są bezpodstawne 
Filologów rzeczą potwierdzić hub zmodyfikować t. 
zdanie- my sobie tu pozwalamy skromną zrobić 
uwagę, te  słownictwo nasze techniczne nietylko 
jest niedokończone, ale to co już -w niem istnieje, 
jest w wysokim stopniu wadliwe, bo utworzone 
dorywczo i bez zrozumienia warunków, jakie bo 
gata wiedzą techniczna stawiać musi wyrazowni 
ctwu swemu.

Brak więc literatury specjalnej i słownictwa 
umiejętnego oto dwie trudności, o których nam 
ani na chwilę zapominać nie wolno, jeżeli chce 
my utworzyć politechnikę z wykładami polskie- 
mi. Natychmiastowe i radykalne usunięcie tych 
dwu przeszkód jest rzeczą niemożebną, trzeba 
ją obejść i nałożyć koniecznie d rog i, aby tra­
fić do zamierzonego celQ bo dopiero przy 
usilnej pracy ealej generacji techników griiu 
townie w yk szta łcon ych  pokonamy je raz na  
zawsze, i uwolnimy się od wszelkich względów 
ubocznych, które ze Szczytnem powołaniem akr i 
demii nie mają mc wspólnego. Jak  długo język 
nasz wraz z ucraturą nie wsiąknie zupełnie we 
wszystkie p“jedyneze odnogi nauk technicznych, 
tak djugo re względy uboczne stać nam będą ua 
zawadzie w rozwinięciu owego programu dla nka 
dema politechnicznej, którego szkic pobieżny po­
daliśmy w poprzednich artykułach. '

Zanim to naełąpi, musimy cały trud powoi 
n©go usuwania przeszkód językowych zdać na 
profesorów, którym kierownictwo szkoły polite­
chnicznej poruczymy. Wykłady ich nietylko co 
do treści zgodne być muszą z programem akade­
mickim, lecz zastąpić oraz literaturę specjalno w 
tym języku, którym do młodzieży przemawiać 
będą; w wykładach tych musi język nasz nagi­
nać się do form obcych mu dofąd, by  się im o- 
statecznie poddał i ustalił, krystalizując się y 
wyrazownictwie na izskróś umiejętnem. Lecz nie 
dość na tem. Profesorowie politechniki naszej po­
mocnymi być muszą młodzieży w zapoznawaniu 
się z literaturą niemiecką i francuską, by w t u 
-ysiP W.-LLy?ma4 dort -« vl V;}t
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ta robotników sprawiła niesłychane zamięszanie. 
Komitet przewodniczący nie chciał tej poprawki 
przyjąć, gdyż myślą tu w ten sposób urządzić 
partję Indową, jak istnieje w Niemczech, a tam 
to stronnictwo niema wyraźnie wymienionych 
tendencyj socjalnych. Robotnicy z ogromną na­
tarczywością nastawali na nwzgledmenie wyraźne 
swej poprawki. Jeden robotnik po drugim zabie­
rał głos, a chociaż wszyscy frazesowali, jednak  
do największej namiętności rozognili robotników, 
n-.anowicie odwoływaniem się do Lasalla. Ka 
żdemu, wymawiającemu nazwisko Liasalla, wtóro­
wał przeciągłj, ogłuszający okrzyk. Nastąpił więc 
istny chaos, babilon namiętnych okrzyków, zano­
siło się na zerwanie gwałtowne zgromadzenia.

Robotnicy oświadczali, iż chcą się przj i |czyć 
do stronnictwa ludowego nie dlatego, jakoby byli 
Niemcami, bo om nie są Niemcami i nie mają 
żadnej narodowości, tego wymyrłu despotów, te­
go bożyszcza moskiewskiego •- jak  tam któryś 
przeraźliwie z trybuny zaryczał. Jeżeli jakie stron 
nictwo popierają, to tylko wtedy, jeżeli im przy­
rzeka pomoc do umniejszenia czasu praey 
do stawiania wyższych cen i td. Nadarmo zakli 
nali członkowie komitetu : Trabert, Meyer i inni. 
Robotnicy, którzy w swei władzy mieli trybunę, 
przemienili zgromadzenie anti pruskie na zgroma­
dzenie robotnicze, popierane dzielnie przez pruso- 
filów i jawnych ajentó pruskich. “ Robotnik An- 
gerstein z Berlina, brodacz ogromny z herkule­
sowym głosem, dał znak du zerwania zgroma­
dzenia. Robotnicy z dzikiemi okrzykami poczeii 
z miejsc się ruszać, rozpychać i s» "5 wypróżniać. 
Zwalili też w tyle cały szereg stojących krzeseł 
i o mało co niepotłukli jeden z wiszących nad 
salą pająków. W tej to burzy powstaje dr. Ko­
łaczek i proponuje za-zucenk' całej rezolucji ko­
mitetu wył ur komisji, któraby miała wypraco­
wać program anstrjackiej partj! ludowe] z 
wyraźnem uwzględnieniem życzeń robotników. 
Wniosek ten wstrzymał robotników i uchylił ze­
rwanie „pierwszego zgromadzenia Niemców wszy­
stkich plemion od roku 1843 w Wiedniu14, jak 
się Kołaczek wyrażał, zaklinając oraz Niemców 
na mary rozstrzelanego w r. 1848 Rlniaa, by się 
nic rozchodził bez osiągnięcia akiegoś rezulta­
tu. Meyer z Sztuttgardu na nowo się zerwał, i 
przez pół godziny gromił przeciwników partji lu­
dowej; tymczasem wołano z ludu, iż tylko Pru­
sacy są zdolni Niemców złąezyć, a utworzenie- 
Związku południowego jest reakcją. Pośród ogro­
mnej wrzaw} i dzikiej prawie namiętności przeci­
wnych obozów przyjęto większością, iż: 1) W y­
łączenie Austrji z Niemiec jest nieprawnem i zgu- 
buem dla Niemców austrjackich. 2) Zjednoczenie 
Niem ec nie powinno się przeprowadzać na dro­
dze aneksji 3) Ustanowić natychmiast Komitet, 
mający uorganizować stronnictwo ludowe, t. j. 
antiprnskie, w Austrji. udrzucono zaś ogromną 
większością żądanie komitetu, by wyrazić partji 
ludowej w Niemczech swą pochwałę za drżenia 
w cela utworzenia Związku południowo-niemie 
ckiego. To ostatnie głosowanie skonsternowało wi­
docznie komitet i osłabiło wielce całą demonstra 
cję. Występywanie widocznych ajentów pruskich, 
ich ustawiczne przerj wanie mów, protestowanie 
przeciw głosowaniom, wołanie, iż nie było wię­
kszości, chociaż co jednogłośnie przyjęto, wzbu­
dzało nawet między pruskofilsHem stronnictwem 
oburzenie. Przy końcu mało co jednego nie po­
bito, gdyby nie zdołał się był niewidoc tnie zgubić 
pośród tłumu.
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Przegląd polityczny.
Austrjt* i W ęgry . Jedynym pożytkiem, jaki 

może mieć Austrja ze strzelaniny związkowej we 
Wiedniu, będz.e może w najlepszym razie refor­
ma policji. Miano się bowiem przekonać, że po 
minąwszy .-uż wszystkie inne wielkie błędy w jej 
organizacji, niski stopień rozwoju umysłowego 
niższych organów policyjnych, ęzyni całą insty­
tucje zup lnie nieprzydatną do służby ..brotnej, 
przytomnej i rzutnej, co wszystko nieodzownym 
jest raruukiem dobrej policji M.a&a austrjackiej 
policji składa się ze sztywnie opiętych maszyn 
bezmyślnych, najczęściej nieporadnych tam, gdzie 
potrzeba energii i przytomności rmvsłn, a brutal­
nych, gdzie umiarkowanie najwięcej byłoby na 
iąiejscu. Przy wielkim napływie obcej ludności 
do Vv icdnia, z powoda uroczystości strzeleckiej, 
straciła, jak to mówią, policja wiedeńska głowę, 
nie wiedziała co z tym nntem robić, i zamiast 
przyczynić się do porządku, zawadzała tylko, i 
bardzo często aama stawała się mimowoli przez 
swoją nieporadność, przyczyną nieporządków

Ta okoliczność, jak również może i wypa­
dek ministra Giskry (patrz Kronikę) m iały— jak 
zapewnia korespondent wiedeński Pester Lloyda — 
skłonić hr. Taafego, że wreszcie na serjo ma się 
zając zreformowaniem gruntownem polieji. Tru­
dno iuż teraz rozpisywać się o szczegółach tej 
spodziewanej i gorąco upragnionej reformy; zano- 
tujemyiWięc t}lbo, iż między innemi ma być za­
prowadzoną i ta Ważna zmiana, że policjanci ma­
ją tylko w tym kraju pełnić służbę, gdzie się 
porodzili. My może najwięcej moglibyśmy przy­
toczyć przykładów szkodliwości systemu powie­
rzania służby policyjnej obcokrajowcom.

Pater Lloyd, organ węgierski, pisany po nie­
miecku, zamieszcza artykuł, dotyczący estynu 
strzeleckiego we Wiedniu , godny bliższego roz­
bioru. Podajemy z niego następujący w yjątek: 
„Zdawało nam się, że wcaleby to nic nie szkodzi­
ło, gdyby festyn przybrał by chąrakter polity­
czny, bez mieszania się do tego c. k rządu, bo 
jak tyko ministrowie wzięli w nim udział, na- 
tychmi ,st skierowała się cała odpowiedzialność 
za przebieg festynu na rząd-

„Sądziliśmy, że tak być powinno- niewcią- 
gnęłiśmy jednak w rachunek próżności dr. Giskry, 
bo strzelcy nie mie!i jeszcze czasu prochu o- 
itrząsc z obuwia swego, gdy pan minister pojawił 
lię juz z kielichem w ręku na trybunie, aby wy- 
p o wiedzieć piękną swoją mówkę. Cesarzowi ra 
dzono, aby nie był świadkiem pochodu, dla uni­
knięcia owacyj — me pamiętano „ednak, że obóz 
pod Bruck nie był może najszczęśliwiej aob:.anen> 
miejscem do aehronieuia dę od owacyj,— dość 
jednak, że chciano uniknąć tego, aby monarsze 
wyprawiono owację, którąby mu niezawodnie wy­
prawiono, lecz pan minister Giskra całkiem bez 
skrupułów sam sobie pojechał umyślnie po o- 
wację do Pratorn.

„Przemilczamy o komedji, jaką tam wypra­
wiono, ze względu na liberalnych naszych sąsia­
dów z drugiej strony Lita wy. Gdy dz.s na chło­
dno pomyślą o scenie, gdy dr. Giskra i dr. Zo- 
linka z kuflami w ręku na trjhunir uścisnęli się, 
sami. zapewne uczują, że tym sposobem włożono 
przeciwnikom najstraszniejszą broń w rękę — 
broń śmieszności

„A że to już ra* się stało, więc iksię zda­
je, trochę nierad był temn p. Benst. Po jednym 
błędzie następnje w Łatnralnej konsekwencji dru­
gi błąd. Gdy jeden człoDek rządu w bankiet e 
i w toastach czynny wziął udział, musiano bię 
w Berlinie tłumaczyć, że ten udział nie był wła 
śeiwie żadnym udziałem. Na każd} sposób ust

torach obcych mogła szukać tego uzupełnienia, 
jakiego każdy wykład ustny wymaga, Dy na ich 
dziełach zaprawiała się do samodzielnego myśle­
nia, do sądu, na zdrowych opartego pojęciach. 
Przypuszczając, iż każdy nczeń szkoły politechni - 
cznej obznajomiony jest przynajmniej z język ■em 
niemieckim, nuszą przeto profesorowie obok sło 
wnictwa polskiego uwzględniać na każdym kroku 
terminologię niemiecką; a gdyby język franeuzki 
wliczono także w szereg przejmiotów obowiązko­
wych w szkołach średnich — czego życzyć na­
leży — obznajamiać młodzież z wyrazownictwem 
francuzkiem.

To są środki, któreini urzeczywistnimy myśl 
zasadniczą statutu organizacyjnego dla politechni­
ki naszej.

Do tak sumiennego przeprowadzenia progra­
mu nie mamy dziś n siebie sił odpowiednich; nie 
mamy ludzi, zdolnych do ob|ęcia katedr przy po­
litechnice, bo brakło wszelkiej sposobności do ich 
kształcenia.

Ten powszechnie znany fakt utrudnia najbar­
dziej dzieło organizacji szkoły politechnicznej, a 
dopokąd nie użyjemy wszelkich sposobów pozy­
skania dla niej dzielnego grona profesorów, tak 
długo statut pozostać musi projektem na pa­
pierze.

Takich sposobów jest dwa wedle naszego 
mniemania. Po pierwsze: powołanie nczonych ro- 
dakuw naszych z łona emigracji, której hasłem 
jest dziś praca wytrwała, i z w ielkiego księztwa 
Poznańskiego, rozszerzającego energicznie z ka- 
± ’ym rokiem przemysł rodzimy : powtóre: wy­
słanie kilkunastu zdolnych i occoczych do pracy 
młodzieży za granicę, by się na koszt całego 
kraju kształcili aa profesorów naszej szkoły po.’ 
technicznej.

Nie wiadomu nam, o ilr powołanie Polaków 
z poza grpnic państwa Austrjackiego na posady 
nauczycie^kie jes* w mccy sejmu i władzy szkol­
nej, dlatego uwagę nas-j zwrócimy na drugi z 
podanych wyżej sposobow.

Żywym przykładem użycia tego sposobu do*. 
zyskania sił nauczycielskich jest Buków,na. Przed 
laty myślano o utworzeniu wyższej szkoły realnej 
w Czerniowcach, na któr j  dostateczne zebrano 
fundusze; brakło tylko profesorów 1 ra,,wców. 
Otóż wyznaczono pewną sumę z ogromnego fun 
duszu religijnego Bukowiny na wspomożenie mło­
dych krajowców, którzy w jakimkolwiek zawo­
dzie specjalnym kształcić się chcieli na profeso­
rów tej szkoły. Każdy z tych kandydatów otrzy*

mywał corocznie 500 złr. w. a: w miesięcznych 
ratach z ten  zobowiązaniem, iż po skończonych 
studiach obejmie katedrę; i po upływie kilku lat 
stanęła szkoła realna w Czerniowcach na Koszt 
kraju.

Co się w Bukowinie powiodło, to i u nas 
pizy szczerej chęci może niewątpliwie przyjść do 
skutkn Niechaj sejm z funduszów krajowych wy­
dzieli dostateczną k wotę na mworzeuie stypendjow 
dla aspirantów do przyszłych posad nauczyciel­
skich w szkole politechnicznej, a nr jawolanie jego 
stanie natychmust uiłod leż utalentowana, któ­
ra wszelkich dołoży starań do oprocentowani?, te­
go kapitału na korzyść powszechną, Jeźli zwa­
żymy, że ta suma, chociażby sama przezsię zna­
czna, tylko przez pewien przeciąg czasu stanowić 
będzie stałą w budżecie krajowym rubrykę, aby 
potem innym służyć celom, to przyzna każdy chę­
tni#, iż projekt pówjższ}, ernntiiący się na fa 
ktaeń zkąamnąd znanych, bie przysporzy krajowi 
nadzwyczajnych ciężarów

Godząc się na ten projekt, możemy uieć 
nadzieję, i fc po niewielu latach stanie w Galicji 
wyższy zakład naukowy, który ogromny wywrze 
wpływ na rozwój naszej produkcji rolniczej 
i przemysłowej. Ale ostateczne ukonstytuowanie 
tego zakładu me może być dziełem iednej chwili, 
lecz musi się odbywać w miarę, jak przybędzie 
sił nauczycielskich. Kto żąda, aby wszystkie 
wydziały od razu utworzono i wszystkie katedr} 
obsadzono od razu, byle tylko czem pi ędzęj upo­
rać się z dziełem organizacji, temu przywodzimy 
na myśl upadek szkoły ret, Inej we Lwowie. Pra ■ 
gnąc jak najrychlej wyrugować z niej wykłady 
niemieckie, przepomniano zupełnie o ' .uczności 
jakiegoś przejścia naturalnego do wykładów pol­
skich, zaczem poszło, iż dobór nauczycieli nie 
zawsze był szczęśliwy. Że to Jest przyczyną u- 
Dadku tej jedynej w kra.,u szkoły realnej sześuio- 
klasowej, o tern piki świadomy rzeczy wątpić 
nie może.

Nie godzi się eksperymentować w padohny 
sposób przy zaKłauaniu akademii politechnicznej 
Niechą, instytut ten puwitaje zwolna, ale nie tram 
nigdy gruntu pewnego pod sobą, i niechaj t,iły 
jego stopniowo rosną i ściśle jedna z drugą się 
wiążą w myśl założycieli — a możemy być pe­
wni, że utworzym nowy organizm żywotny w rzę­
dzie nublicznych instytucyj kraju naszego.

to fatalna sytuacja. Wygląda to zaiste ta k , jak 
gdyby kogo golarz skaleczył przy goleniu i on na 
dowód, że go skaleczono, pokazywał golarzowi 
skrwawioną serwetę, a 'golaiz tłumaczył Jię 
„To nic, to tylko serweta krwawi się tro­
chę." Ciekawa rzecz, jak też odpowie pen 
Bismark na to tłómaczenie “ię; qui sexcuse, saccu- 
se. Dziwiłoby n a s , gdyby nie chwycił w lot 
doskonałej sposobności, jaką mu podaje w rękę 
br. Beust, i nie zawiązał z gabinetem wiedeń- 
skiem niewinnej wymiany opiuij, którą z crasem 
mógłby, gdyby rpu potrzeba, było, zmienić w 
mniej niewinną.

„Jeżeli więc — jak powiedziano — grał ro­
lę przy bankiecie jako oficjalny mówca i nści- 
skacz (Umarmer), gdy festyn strzelecką sta’ się 
przedmiotem wymiany not dyplomatycznych, to i 
nieoficjalne mowy muszą przedstawić się w mnem 

wietle. W oratorskich prz} smakach, jakiem* we 
Wiedniu raczono panów strzelców, potrafią zape­
wne w Berlinie wyszukać niejeden włos, i może 
im bardzo łatwo przyjść ochota zapytać się we 
Wiedniu, iakim sposobem się one tam dostały? 
Nagadano tam mnóstwo niedorzeczności, co nie- 
załugiwałyby nawet na uwagę, gdyby rząd chtfć 
trochę więcej z taktem zachował się był wobec 
festynu. Protesta przeciwko aneksjom, dekla­
macje o ponownem połączeniu Austrji z Nie ncami, 
są w gruncie rzeczy niczem mnem iak tylko pu­
stą gadaniną, i z serca życzymy, aby j.* w Ber- 
lihie tak osądzono jąk one zasługują, t. j. aby 
je po prostu ignorowano. Byłbyto jeszcze naj­
korzystniejszy ze wszystkich rezultatów, jakie za 
sobą pociągnąć mogą."

Nh sobotniem posiedzeniu peszteńskiej Izby 
poselskiej przemawiali za bezwzględnem przyję­
ciem ustawy wojskowej następ" ący mówcy: In 
toni Zichy, Emeryk Csarnay, Jan Varady, Lu- 
dnik Horvath i prezydent ministrów, Andrassy; 
za warunkowem przyjęciem: Nyary, Makray,Na- 
gy, GLiczy i br. Simonyi. Niezwyczajną p s tro ­
ścią odznaczała się mowa członka opozycji, Ghi- 
Czegu, ale blask jej przyćmiło zewszechmiar zna­
komite przemówienie hr. Andrassego. Mowa jego, 
obok zwykłej artystycznej harmonijności orator- 
skiej, od maczała się także taką siłą porywającą 
i lasnością argumentacji, że w> wołała najżywsze n- 
znanie na wet w szeregach przeciwników. Andrassy 
oświadczył, że cesarz polecił jHż wspólnemu mini­
strowi wojny, aby węgierscy rekruci przydzielani 
by1! do -osobnych po a'W technicznych, jak ró­
wnież, że niezadługo powróci cześć pułków wę­
gierskich do Węgier, gdzie stali będą stacjo­
nować.

Węgierski minister wyznań i oświaty, baron 
Eotyos, pracuje jak wiadumo bardzo wiele nad 
podniesieniem moralnem mas żydów węgierskich, 
Co bezwatpienia najlepszym jest środkiem do rozbu­
dzenia w nich poczucia obywatelskuści Zawiązu­
je się więc we Węgrzech bardzo wiele postępo- 
wycL stowarzyszeń żydowskich, mających na celn 
szerzenie oświaty i patrjotycznyeh przekonań mię­
dzy żydami tamtejszymi, które nazywają się „Sto­
warzyszeniami Eotvósa“ Jest to bezwątpienia n",j- 
pięknie>szy pomnik dla światłego ministra.

W ostatnich czasach rozbierano kilka razy 
w Radzie ministrów węgierskich kwestję, Czy nie 
należałoby aresztować ks. Karageorgewicza, któ­
rego współwina w zamai hu belgradzkim □ ie u- 
lega już teraz najmniejszej wątpliwości. Jeden 
z ministrów zrobił jednak uwagę, że wedle ustaw 
węgierskich, oskarżony może dopiero wtedy być 
więziony podezać śledztwa, gdy zacięży na uim 
podejrzenie chęci ucieczKi.1 Ks. Karageorgewi­
cza nie można posądzić o to , bo raz zanadto 
znaną jest jego osobistość, aby mn się to udało, 
a po drugie wątpić można, *czy zechciałby on 
zrzec się swego ogromnego majątku we Węgrzech. 
Uchwalono więc zostawić go na wolnej stopie, 
strzegąc go jednak we własnem pomieszkaniu. 
Wyrok belgradzki, jaki zapadł w scrawie księcia, 
nie może obowiązywać trybunałów węgierskicn. 
Wyrok ich zapadnie niezawiśle od decyzji są­
downictwa serbskiego,

Usunięto następujących namiestników Ę r* 
Chorinskiego, namiestnika Niższej Austrji, namie­
stnika Tryesteńsko - dalmatyńskiego Wybrzeża, 
br. Bacha, namiestnika Dalmacji, jen. Filipowi 
cza, i szefa krajowego na Szłązku, p. Merkla. 
Natomiast poruczono t ierownictwo spraw uaniie- 
srniczych w Niższej Austrji wiceprezydentowi tani 
trjszego namiestnictwa, Weberowi, jen. M^ringa 
Emanowano namiestnikiem w Tryeście, .Jen.®‘ 
rał-majora Wagnera namiestnikiem Dalmacji, M- 
lersdorfa przezydentem krajowym na Szlązku. hr. 
Hohenwartht namiestnikiem Wyższej Austrji br« 
Kubacka prezydentem krajowym w Karyntji, a 
p. Myrbacha, dotychczasowego szefa krajowego 
na Bukowinie, mianowano prezydentem krajowym 
tamże łH
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Niemcy. Gdy urzędowme zaprzecza rząd 

pruski ważności nuty Usedoma, pisze o tem pół- 
urzędowy korespondent Gazety tzlązkiej co nastę­
puje: „Jenerałowi Lamarmorze nie inogłobyć nie- 
wiad metn (gdyż w owym czasl 3 był "n preze­
sem ministerstwa), że jnż ukoio połowy miesiąca 
rnaia 1866 pruski oficer jeneralnego sztabu nąra-' 
dżkł się we Florencji z włośkiemi polity^nemi i 
wojskowemi osobami zaufania na przy pad6'* wy­
buchnięcia wojny pomiędzy Prusami i "licham i 
z jednej stronj a Anstrją z drugiej strony nad 
planem operacyjnym, wedle którego. ™la’al po­
stępować armia włoska. W rozmow: a iycb pod­
noszono już te same idey. ^akie w odc^ tanoj w 
włoskim parlamencii. przy sposobności irterpela- 
cji Lamarmory nocie hr. Usedomi z dnia 17. 
czerwca 1866 zawarte 'były de} te atcli, jak 
się zdaje, zaraz z puczątku nie podobały się je­
nerałowi Lamarmorze, poniewai Prawdopodobnie 
nie zgadzaiy si" z jego ogólną polityką. Dlatego 
iząd prusKi widział się spowodowanym wysłać
jeszcze jadnego p e ł n o m o c n i k a  >o W loch, ażeby
j iszczę raz polecić gorąco proponowany przez 
Prusy plan Jeżeli zatem 1 r. Usedom w wilię 
wybuchu wojny, dnia 11 ■ czerwca, praskie te 
projekta sformułował w nocie i notę tę preze.owi 
ministerstwa, jenerałowi Lamarmorze przesłał, ja- 
kimżr sposobem miało to jenerała zaskoczyć 
nieprzygotowanego? Prawda, że Prusy propono­

wały plan, nieodpowiedni jego systemowi, obra- 
chowanemu na diugie wahające się działauie.11

W Berlinie zamierzają zawieoić roboty cze­
ladnicy piekarscy, towarzysze sztuki drukarskiej, 
wyrabiacze cygar J robotnicy wielu innych fabryk. 
Czeladź piekarska domaga nię pi zedewszystkiem. 
1) zniesienia pracy w nocy, zniesienia warun­
ku mieszkania u swoich majstrów i 3) podwyż­
szenia płacy.-

Szwajcarja. Międzynarodowa konferencja 
telegraficzna uchwaliła — jak wiadomo — urzą­
dzić międzynarodowe bióro telegraficzne w Szwaj- 
carji. Biuro to ina się zajmować zbieraniem dat 
statystycznych i układaniem taolic porównawczj ch. 
odnoszących się do spraw telegraficznych, również 
wydawnictwem pisma, maj jcego się zajmować roz­
biorem wszystkich ulepszeń i wynalazków w u- 
rządzeniu telegrafów, tudzież zamieszczać donie­
sienia o ustanowieniu nowych linij telegraficznych 
i otwieraniu nowych stacyj. Takie będzie miało 
zadanie biuro międzynarodowe szwajca' skie. Ukła 
darni zaś dyplomat/cznemi i sprawami prawniczy­
mi zajmować się ma mian iwane zawsze na prze­
ciąg lat trzech państwo, mające prezydencję w 
konferencji. N a przyszłe trzechlecie w}b“ ino pań­
stwem prezydjalnem Anstrję.

Dnia 22. Iinca podpisano we Florencji i w 
Bernie traktat handlowo-cłowy, układ * zglę- 
dem wlasuośei literackiej, tudzież traktat, urzą­
dzający stosunki konzularne pomiędzy Włochami 
a Szwajearją. _,

Francja. Jeden z korespondentów Gai. Ko- 
lońsrnj doniósł był, że icgarz Napoleon przybę­
dzie dnia 12. b. m. do Paryża dla przyjęcia kró 
Iowej Wiktorji. Tymczasem królowa angielska 
przejeżdżać będzie przez stolicę Francji dnia 6. 
b. m., i zabawi tam zaledwie kilka godzin , mu-„ 
siałby więc cesarz przerwać rozpoczętą kurację^ 
aby wyjechai na przyjęcie dostojnej podróżnej.*

Cesarz Napoleon odbywa obecnie kurację 
w Plombieres, itó ra  ma iść bardzo pomyślnie.

Francnzcy ministrowie Moustier i Router za­
pewniali w prywatnych rozprawach kilku depu­
towanych, że teraz na pewne liczyć można na 
kilke miesięcy najzupełniejszego spokoju w świę­
cie dyDlomaiyczpym.

' Amuasador austrjacbł w Paryża ks. Metter 
nicn wyjeżdża za urlopem.

Książę Napoleon jest już we Francji n siebie 
w Meudon. Mówią, że •'.uchwycony |est przj ję­
ciem w Austrji — a osobliwie pobytem w Wę­
grzech. rŁ  uznauiem wyraża się o organi-zacyj 
nych pracach Austrji. Zapewnia, że przekonał się 
iż p. Beust rzeczywiście pożytecznym jest naby 
tkiem dla Austrii, ale nieskończenie wyżej od br. 
Bensta, stawi hrabiego Ana/assego, Z polito­
waniem wyraża się o stosunkach na Wschodzie. 
Ubolewa, że osła ł tam wpływ Francji i w 
ogolę Zachodu, a to główcie na korzyść M>*skwy, 
która z całą swobodą tam wichrzy.

Redaktor satyrycznego pisemka Lanterne, p. 
Rochefort nie imieścił w najbliższym zeszycie 
sławnego min'sterjalnego komunikatu, zajmującego 
52 stron druku. Ziwezwauo go z tego powoda 
przed trybunał politii poprawczej, i prawdopodo­
bnie skazany zostanie na 100^ franków kary i 
na parę tygodni zawieszą wydawnictwo jego 
pisma v ł

W armii francuzkiej rozpnszczają niezwy- 
czijnie wielką liczbę żołnierzy ni urlop

Znany publicysta ultramoatański, Louis Veuil- 
lot, redaktor pisma UnibM , zamyśla wystąpić 
przy przyszłych wyporach jako kandydat na de 
putowanego. R&ąd zapewnił mu „przyja/ną ne­
utralność" ze swej strony.

Zabawna auegdctka obiega teraz Paryż. Na 
jednym wieczorze w Fontainebleau była mowa o 
tem, jakim też spusooem można rozróżnić w p** 
tocznem życiu prawdę od fałszu? „Tym sposo­
bi m — rzekł cesarz — że ,e obie jednemi drzwia­
mi się przepuści, a można być pewnym, że 
kłamstwo pierwe, wzejdzie *. W tej :nw!fi otwie­
rają s.ę drzwi i pokaznje się w \iich — dwóch 
ministrów, pp. P nara i Roiiher. Żaden z nich 
nie chciał wejść pierwszy, aż w.Bszcie p. Pinard 
zrobił uwagę, że jest wiekiem młodszy od Rou- 
hera, i p. Rouher wszedł pierwszy, powitany ho- 
merycznym śmiechem całego Towarzystwa. Rou­
her Śmiał się także, niu wiedząc o co chodzi. 
Mimowc przypomniały mu su. zapewne jego uro­
czyste zapewnienia o usposobieniach pokojowych 
rządu francuzkiego. ga} mu opowiedziano, o figera 
była mowa przed jego wejściem do saionu

W Paryżu toczą się obecnie bardzo ć.ekawe 
pracesa o obrazę honoru dwóch firm bankierskich, 
używających nietylko w św.ecie handlowym, ale 
do pewnego stopnia ; pod względem politycznym 
wielaiego rozgłosu. ■ owytaczaii sobie bowiem 
wza|emnk‘ procesa, Pereirowie Miresowi, a Mires 
Pereirotu. Trudno jednak więcej obrażać się wza­
jemnie, jak sami obrażają się przy tym procesie 
przez nsta swoich adwokatów. Jeden drugiemu 
zarzuca oszustwo, n-esumienną spekulację ■ t. d. 
Mianow eie zaś Pereiron. twardo dojeżdża przy ‘ 
tej sposobności adwokat Miresa, wykazując, że 
wszystkie niem"I i>h operacje oparte są na nie-f 
bardzo mzciwei podstawie. Wiadomo ta i  że Pei*
reirowie działa i zawsze ręka w rike z rządem.,Vl- •- - rmaiijiio . .  . 1 , pim ' #a ow- 1

AngLa. W piątek dnia 31. z. m. zamknięto' 
posiedzenia parlamentu angielskiego. Odczytana 
przy tej sposobności mowa tronowa jest tak ja ­
łowa. 1 jak są jałowemi po największej części 
wizystkm mowy tronowe. Królows skonstato­
wała, że Anglia ze wszystkiemi mocarstwami są- 
siedniem w przyjaznych zostaje stosunkach, że 
nie grozi zmzkąd niebezpieczeństwo wojny i żr 
Anglia zawsze będzie popier ić usiłowania poko­
jowe; wspomniała o zwycięstwie w Abissymi, o 
uspokojeni’i Irlaudji, o pi zj jęciu bilu reformy i 
innych uchwałach, zap ad łych  w tej sesji, zapo­
wiadając wKrótce nastąpió mające rozwiązanie 0- 
Dicnego pariameniu.

i. -ii'- .. '< i
P o r tu g a lia  W Portugalii zostały Izby zwo­

łane na seeję uadzwyczajuąj ProzyJ mt Rady o- 
znajmił, że będzie prosił o zmniejszenie liczby 
urzędników i zarządzi inno środki finansowe, 
Oświadczenie ministra przyjęto w milczeniu.
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Rozeszła się pogłoska, że ma być zaciągnię­
tą pożyczka. |  f x j |

Rzym. Jenerał Dumont oglądał w zeszłym 
tygodniu fortyfikacje rzymskie. Zaopatrzono jut 
w ciężkie pozycyjne działa szańce na Awentynie 
i na Janikuln. Działa te mają być darem cesa­
rza Napoleona III. dla Ojca św., a to niejako na 
ukojenie żalu z powodu opuszczenia Rzymu przez 
wojska francuzkie, które już zapowiedziano. Mó­
wią, że już w najkrótszym czasie wymaszeruje z 
wiecznego miasta załoga francuzka. Są jednak 
pogłoski, że w Tulonie robią przygotowania do 
wysłania nowych wojsk francuzkieh do Civitta- 
yecchii. Niewiedzieć więc, która z obu tych po­
głosek więcej zasługuje na wiarę, — w Rzymie 
spodziewają się, że prędzej nowe wojska przyszłe 
cesarz Napoleon’, uiż by miał i dawną załogę 
odwoływać.

Ambasador francuzki w Rzymie hr. Sartiges, 
zwidził w tych dniach obóz wojsk papiezkich na 
płaszczyznach Hannibala. Francuzcy legioniści wi­
tali go go bardzo życzliwie, ale żuawi przyjęli 
przedstawiciela Francji chłodno. Zgoła nie cier­
pią w Rzymie wszystkich Francuzów w ogóle, a 
cesarza Napoleona w szczególności, ale od Fran­
cji usługi przyjmują chętnie.

W Rzymie liczą 29 kardynałów, 28 patrjar- 
chów i arcybiskupów, 13 biskupów, 72 prałatów, 
księży i kleryków, 779 seminarzystów, 2.747 
mnichów i 2.101 zakonnic. Ludność całego pań­
stwa zaś wynosi około 720.000 dusz.

Z iem ie po lsk ie  Petersburgski Gotos chciał­
by dać bodźca rządowi carskiemu do większych 
jeszcze prześladowań w Królestwie i wietrzy tam 
ciągle jakieś spiski i knowania rewolucyjne. Cie- 
kawem jest, co dziennik ten pisze o położeniu 
Moskali w Warszawie, i dlatego przytaczamy tu 
artyknł jego w dosłownym przekładzie:

„Atmosfera Warszawy zdaje się być napeł­
niona elektrycznością, która nic dobrego nie wró­
ży ; Polakom zaczynają sję głowy zawracać, ' i  
można przeczuwać coś nowego.' w Ti

„Na ulicach widać coraz więcej kobiet w ża­
łobie, z grubemi czarnemi łańcuchami na szyi. 
Z balkonów opluto już kilkakrotnie wojskowych, 
a właściciele domów, pociągani do odpowiedzial­
ności, tłómaczyli to swawolą dzieci. Kto tylko 
strojem swoim zdradza, że jest Moskalem, nara­
żony jest na jiiipy na pociski studentów i uliczni­
ków. Coraz częściej policja napotyka i konfi­
skuje fotografie dowódzców powstania, książki 
zakazane j  manuskrypta podburzające. Nawet 
przekupki, dotychczas dość łaskawe dla rubli mo­
skiewskich, zaczynają okazywać nam swoją pol­
ską nieprzyjaźń i bardzo, niechętnie sprzedają 
wszystko Moskalom.

„Zaszły naw et_ ważniejsze rzeczy. Nie za­
pomnieliśmy jeszcze sławnej manifestacji, które 
odbyła się w teatrze, gdy ogłoszono narodzenie 
się syna następcy tronu. Cży nie był to wielki
skandal •

„Co do wybryków, powyżej opowiedzianych, 
jednoczesność ich dowodzi, że nie są bynajmniej 
przypadkowemi. * Zuchwalstwo sprawców zdradza 
istnienie tajemnej jakiejś przyczyny, i w baga­
telkach tych należy upatrywać objawów tajemne­
go knowania (!), Wszystkie powstania zaczynały się 
tu od drobnych wypadków tego rodzaju, i dość 
jest, by policja okazała nieco słabości, ażeby te 
wybryki przybrały groźny charakter.

r „Dla nas Moskali życie to jest nieznośne. 
Jesteśmy jak na cierniach. Czujemy dokoła ze­
tknięcie się z żywiołem nieprzyjaznym, na uli­
cach, w sklepach, na spacerach publicznych, a 
nawet u siebie w domu, bo potrzeba wystrzegać 
się nawet sług, którzy pod wpływem duchowień­
stwa gotowi w y d a ć  nas jakiemu tajemnemu rzą­
dowi narodowemu.

„Jakim sposobem wyjść z tak naprężonego 
położenia? Jest tylko jeden sposób pewny i pro­
sto prowadzący do celu: zlanie się, asymilacja 
f i z j o l o g i c z n a .  Dotychczas nie zrobiono nic 
w tym kierunku, prócz Usiłowań/

Naczelny gubernator Litwy, jenerał Potapow 
wydał powtórnie okólnik, zakazujący używania 
języka polskiego. Treść tego aktu tak jest nik­
czemna, że dla osądzenia go, wystarczy goło­
słowne przytoczenie jego treści Brzmi on jak 
następuje: **

„Okólnikiem z 22- marca r. i .  zakomuniko- 
wanem zostało JW . panu, ażeby osoby, które 
okażą się winnemi używania języka polskiego, 
pociągane były do kar pieniężnych. Przytem 
powiedziane było, że używania języka polskie­
go zabrania się : we władzach rządowych, u o- 
sób stojących na czele władz, w ogóle w inte­
resach służby, w cerkwiach, teatrach, klubach i 
na innych zgromadzeniach, oraz na ulicach przy 
zgromadzeniu ładu; w tym ostatnim wypadku, 
jeżeli język polski używany będzie nie w roz­
mowie prywatnej, lecz jako manifestacja polity­
czna. 2  doniesień, nadesłanych mnie po wyda­
niu pomienionego okólnika, a także z otrzyma­
n ych  przezemnie wiadomości prywatnych, prze­
konałem się, że niektórzy z mieszkańców miej­
scowych pochodzenia polskiego rozumieli, iż za­
kaz mówienia po polsku dotyczy tylko miejsc 
wyszczególniony^. w . 0 * uie rozciąga
sie do innych miejsc i zakładów publicznych i
tow arzysk ich - ^kotkiem teg0> 0raz w uzupeł-
nienin okólnika Nr. 42, nważ.am za niezbędne 
objaśnić, że oprócz miejsc i wydarzeń, wy­
szczególnionych w okólniku, zabrania się mó­
wić po polsku l ™ mn^ Ł ta^ że miejscach to­
warzyskich i publiczny l. , jako t o : w hote­
lach, zajazdach, we wspólnych w tych zakła­
dach salach, bnfetach i kantorach traktjer- 
niach, cukierniach, kawiar“ a restauracjach, 
szynkach, handlach win, S 7 ch, sklepach,
Ogrodach publicznych, P . > w drukar­
niach, litografiach, zakładach [oto^ a^ “ych i w o- 
góle we wszystkich miejscac , _ych publi­
czność ma prawo wchodzić ja 0 0 miejsc publi­
cznych i towarzyskich, oraz w wypadkac, pry_
watnych, z wyjątkiem rozmowy y 
wym i familijnym. Zawiadamiając o . p fi
na, dla kierowania się i wydania stosownego roz­
porządzenia, upraszam was najpokorniej, ażeby 
przy wyznaczaniu kary pieniężnej za używanie

języka polskiego, miana była na uwadze moja 
odezwa okólnikowa z dnia 5. kwietnia br., czy 
osoby, które okazały się winnemi, są w stanie 
zapłacić takową, oraz ażeby osoby, posiadające 
majątek, pociągane były do kar pieniężnych w 
takim stosunku, iżby takowe stanowiły prawdzi­
wą dla nich karę.“

M oskw a. W zeszłym roku słoty zniszczyły 
w Moskwie posiewy, tak, że we wszystkich zie­
miach moskiewskich w Europie od morza Lodo­
watego po Czarne morze sroży się między ludno­
ścią straszliwy głód, a w przyszłym roku srożyć 
się będzie taki sam głód z powodu posuchy. 
Wiadomo już czytelnikom o pożarach torfu w o- 
koliey Petersburga. Żarem słońca rozpalony torf 
tleje na niedającej się bliżej określić przestrzeni 
otaczających Petersburg puszcz torfowych i 
wznieca pożary w okolicznych lasach. Zgorzało 
już tym sposobem 100 dziesiatyn (około 200 mor - 
gów) najpiękniejszego lasu. Wysłano z Peters­
burga do gaszenia batalion saperów, który cią­
gle tam obozuje, aby co chwila pojawiający się 
w rozmaitych punktach pożar stłumiać. Ołonie- 
ckie Gub. Wied. donoszą także o pożarach torfu. 
Dziennik ten pisze: „O wschodzie i długo przed 
zachodem traei u nas słońce blask swój- Zanu­
rza się ono w dymie, unoszącym się nad szero- 
kiemi przestrzeniami niewidzialnie płonących 
torfowisk, zmieniając się w piękne ogniste jądro 
bez promieni w kłębach mgły świetlistej, i dopie­
ro około południa nabiera naturalnego blaskn. 
Od dymu tych pożarów torfowych i płonących 
w około lasów, nawet w miastach tak zgęstnia 
ło powietrze, że z ciężkością przychodzi niem 
oddecbać. “ - - ^ 1

W schód . Kiamil bej, który przywiózł berat 
zatwierdzający wybór księcia Milana IV., wyje­
chał onegdaj z Belgradu, i na Mehadię powra­
ca do Stambnłn.

Po odczytanin beratn inauguracyjnego rejen- 
cja serbska w następującej przemowie wyraziła 
posłowi Porty swoje uczucia: „Sławnej pamięci
książę Michał, odbierając berat cesarski, prosił 
posła, aby Jego ces. Mość zapewnił, że chce 
wytrwać statecznie w swoich uczueiach lojalności 
i wierności dla dostojnego zwierzchnika Serbii i 
rządzić będzie jako książę, troskliwy o utrzymanie 
praw i instytucyj swego narodu.

„My zaś upraszamy Waszą Ekscelencję, abyś 
chciał być tłumaczem tych samych uczuć ze 
strony księcia Milana, który będzie usiłował zo­
stać wiernym tej podwójnej tradycji Obrenowi- 
czów, i abyś wyraził Jego ces. Mości naszą ży­
wą wdzięczność za łaskawe potwierdzenie uchwał 
serbskiego lndu.“ —

Na cześć posła tureckiego Kiamil-beja był 
dnia 31. z. m. u księcia Milana wielki obiad, na 
który byli zaproszeni członkowie rejencji i Ciała 
dyplomatycznego, metropolita, ministrowie i człon­
kowie rady stanu.

K r o n i k a .
— M ianow anie. C. k. krajowa dyrekcja skarbu we 

Lwowie mianowała kwieskowanego poborcę podatkowe­
go, Jana Konratowicza, oficjałem I. klasy przy przędzie 
podatkowym w Jaworowie.

— P. K azim ierz  C h łęd o w sk i, dr. praw, habilito­
wał się przed kilku tygodniami na wszechnicy Jagiel­
lońskiej w Krakowie, i ubiega się obecnie o posadę do­
centa nauk społecznych przy wszechnicy we Lwowie. 
Spodziewać się należy, że o ile to od krajowych zawi­
sło organów, kandydatura dr. Chłędowskiego będzie go­
rąco popartą, i że będzie mógł niebawem rozpocząć 
wykłady z nauk społecznych, jak zamierza, w polskim 
języku. Dotąd istnieje we Lwowie katedra ekonomii 
politycznej z wykładami wyłącznie w języku niemie­
ckim. P. dr. Kazimierz Chłędowski poświęca się już od 
lat kilku specjalnie naukom społecznym i znanym jest 
z swych prac literackich na tem polu. Przytoczymy 
tylko cały szereg prac jego, zamieszczonych w Dzienni­
ku Literackim i w krakowskim Przeglądzie Polzkim, z któ­
rych najnowsza „O kredycie rolniczym• wyszła właśnie w 
nsobnej książce-

— T o w arzy stw o  d ram a ty cz n e  lwowskie wyjecha­
ło już z Czerniowiec do Stanisławowa, gdzie jednak nie 
zabawi długo. Mówią, że już w połowie b. m. rozpo­
czną się nanowo przedstawienia we Lwowie.

— Przy bndowie kolei żelaznej na Żółkiewskiem 
wydarzył się zeszłej soboty wypadek w skutek nieostro­
żności przy staczaniu wózków, napełnionych rumowi­
skiem, w miejscu, gdzie podwójne szyny przerzynają 
gościniec. Dwóch więźniów tutejszego zakładn karnego 
poniosło przy tem znaczne uszkodzenia: jednego z nich, 
mocniej pokaleczonego, odwieziono do szpitalu.

— Prośba do dyrekcji pocztow ej w e L w ow ie. 
Pociąg kolei czerniowieckiej przychodzi do Kołomyi o 
godzinie 9tej i równocześnie o 9tej godzinie odchodzi 
poczta z Kołomyi na Łanczyn, Delatyn, Mikuliczyn, do 
Sigetu. Dlaczego szanowna dyrekcja pocztowa nie roz­
porządzi. ażeby poczta z Kołomyi w kierunku do Sige- 
tu dopiero w pół godziny po pociągu odchodziła, ażeby 
cbcąey dalej jechać, mógł tego samego dnia jechać, i a- 
żeby listy z Czerniowiec do Łanczyna, Delatyna i t. d. 
niepotrzebnie w Kołomyi 24 godzin nie zalegały?C odo 
dyliżansu, to c.k. skarb dużo na tem traci, bo po najwięk­
szej części tylko jeden lub dwóch pasażerów tą pocztą 
jeździ, "a mimo miejsca w dyliżansie, przyjeżdżający z 
Czerniowiec, a chcący pocztą dalej jechać, musi po 0- 
d e j ś c i u  poczty najmywać furmana, którego drogo za- 
wsze opłacać trzeba.

— Lubella dnia 1. sierpnia. Gazeta Narodowa podała 
nan. opisanie nader dowcipnego sposobu ekspedjowania 
telegramów z Wiednia do Lwowa; otó a en pocie- 
szny, ale dla nas, którzy na tem cierpiemy, ar zo smu­
tny, podał mi myśl przytoczenia także dwóch przykła- 
dów pospieszności ekspedycji poczt i telegrafów, które 
to fakta przytrafiły Bię w ciągu jednego półrocza mnie, 
który wcale nie często telegrafuję, które zatem fakta 
nie muszą być wyjątkiem.

1. Telegram, wyprawiony ze Lwowa w piątek o go­
dzinie 3ciej popołudniu do Żółkwi, a ztamtąd mający 
pójść nrztdowym posłańcem o mil 4% dalej, został te ­
muż posłańcowi doręczony o godzinie 5tej wieczorem w 
piątek, a na miejsce przeznaczenia dostał sie w sobo­
tę o godzinie 7mej wieczorem.

2. Telegram, wyprawiony o 10%godz. rano ze Lwo­
wa do Żółkwi do ekspedjowania sztafetą o 2 mile dalej, 
został tejże sztafecie wręczony o godzinie l l 1/ , ,  a do­
stał się na miejsce przeznaczenia pieszym posłańcem o 
godzinie Gtej w wieczór.

Te dwa nagie fakta są, zdaje mi się, wymownym 
komentarzem pospieszności w ekspedjowania sztafet i 
telegramów, od których spiesznego dójścia przecież nie­
raz życie lub majątek zależy.

Dlatego sądzę, że obowiązkiem dziennikarstwa by­
łoby, zająć się zebraniem faktów podobnego rodzaju, na 
których podstawie dałaby się wystosować petycja do 
Wys. sejmu, któryby zażalenia kraju przedłożył e. k. 
rządowi i prosił o uwzględnienie takowych.

Antoni Jabłonowski.

— M ościska. Po wszystkich tych nieporządkach 
miejskich, o których w poprzednim tygodniu słyszeli­
ście, udało się nareszcie tego tygodnia wybrać burmi­
strza, p. Dygdalewicza, i dwóch asesorów, według na­
szej myśli. Dzięki Bogu, nastał dla nas mieszczan mo- 
ściskich czas, w którym doczekamy się lepszego po­
rządku w naszem mieście.

Donieść muszę, iż temi dniami była tu komisja śled­
cza względem pieniędzy, skradzionych z kasy miejskiej. 
Rezultat śledztwa jest nam nieznany.

— C zerniow ce d. 1. sierpnia. Jarmark już się skoń­
czył, teatr odjechał, pusto i nudno w naszem teraz smu- 
tnem mieście, tylko od czaBu do czasu jakaś zaścianko­
wa ploteczka wyrwie z trybu codziennego życia na chwil­
kę skwarem słonecznym znękane umysły. I tak między 
inuemi, powołanie w drodze telegraficznej radcy namie­
stnictwa, p. Summera, do Wiednia, niejednemu i nie­
mało krwi napsulo. Najróżnorodniejsze domysły snują 
się po głowach zbliżającą się organizacją potrwoźonych 
biurokratów. Jedni już go widzą prezydentem krajn 
Bukowiny, drodzy oskarżycielem nieubłaganym swych 
dotychczasowych czynności , inni wysełają go do Berna 
na prezydenta, i tak bez końca zaprzątują sobie nim 
głowę. Rozdział administracji od sądownictwa po po­
wiatach (w Galicji już roku zeszłego uskuteczniony) na 
Bukowinie z dniem 1. września będzie przeprowadzony, 
a gdy ministerstwo wielkie zamierza poczynić co do o- 
sób zmiany, ztąd trwoga i gorączkowe wyglądanie 
wszelkich z Wiednia pochodzących objawów. Ale bo 
też i był czas poczynić coś w tej mierze. Dotychczas 
zsyłano bez względu na rzeczywiste potrzeby nadliczbo­
wych urzędników, a może i takich, których się pozbyć 
chciano, z Węgier i Galicji na Bukowinę; a skład rzą­
du krajowego przedstawia w tej mierze ciekawe wido­
wisko. Są tu prócz radców kraju (Landesrath) radcy na­
miestnictwa, sekretarze namiestnictwa, komisarze cyr­
kularni, komisarze komitatowi itp.,jednem słowem zbiór 
oaób z tytułami urzędów już przebrzmiałemi. W to  wszy­
stko wyczekiwana orgauizacja ma wprowadzić lad. 
Zaiste zadanie nie łatwe do rozwiązania, zwłaszcza gdy 
zważymy, że protekcje i protekcyjki nie małe czynią 
wytężenia, by swych protegowanych przy nowym po­
rządku rzeczy utrzymać. Dla obojętnego widza jest to 
bezsprzecznie zajmującem, przypatrywać się w spokoju 
tym dziwnym knowaniom.

Ale nie chcąc się przyczyniać do tych bezcelnych a 
często bezmyślnych kombinacyj, uważam obecną chwilę 
za stosowną, poczynić niektóre ogólnikowe nwagi z po- 
wodn pobytu teatru lwowskiego w naszem mieście.

Przedewszystkiem należą się p. Miłaszewskiemn 
dzięki za zwidzenie miasta naszego. Jakkolw iek mate- 
rjalnie nie odniósł tych korzyści, jakieby mu się za 
podjęty trud należały, i przeciwnie poniósł straty, jedna­
kowoż moralne korzyści, jakie przez rozsiew żywego 
słowa sprawie przysporzył, użyczą mu t e z  wątpienia 
tego wewnętrznego zadowolenia, które w podobnych 
wypadkach jest jedyną i najwyższą nagrodą. Omówiony 
to już w tej mierze frazes, iż scena polska nietylko 
dla zabawy, ale. szkołą być powinna; a tem więcej w 
miejscach, gdzie szkół polskich niema. A chociaż z da­
nych n nas sztuk nie wiele w ścisłem znaczeniu tego 
słowa nauczyć się można było — to już Barn fakt, iż 
teatr polski w obecnych stosunkach tutaj licznie odwi 
dzauo, zjazd z tego powodu obywateli, przeważnie P o ­
laków, i dźwięk polskiej mowy po wszystkich miej 
scach publicznych, mogły posłużyć cywilizatorom i ich 
adherentom krajowcom, że istnieje i na Bukowinie poi' 
ski żywioł, z którym w każdym razie rachować się 
wypada.

Hałaśliwa klika narodowców wołoskich związała się, 
by nieodwidzać teatru polskiego, jednak światlejsza i 
umiarkowańsza ich część nie poddała się tej beroznmnej 
solidarności, i widzieliśmy ich pilnie do teatru uczę­
szczających ; wielką liczbę domów niemieckich widzie 
liśmy również na przedstawieniach, — tem mniej może­
my przebaczyć żydom, między którymi inteligentniejsi 
zupełnie domy polskie prowadzą, iż w tak szczupłej 
liczbie teatr polski odwidzali.

1 Towarzystwo w krótkim czasie swego pobytu zdo­
łało sobie ogólną zyskać sympatję, a w dzień wyjazdu 
widzieliśmy także na peronie dworca kolejowego 
tak szczere i czułe pożegnania, jak  między dawnymi i 
dobrymi znajomymi. Orkiestra teatralna już w wago­
nach zagrała: „Jeszcze Polska nie zginęła!*, wtem 
wroga trąbka konduktorska odezwała się — jeden świst 
przerażający, pociąg ruszył, a dźwięki rodzimych to­
nów nieznacznie zgubiły się w przestrzeni.

Zapaleńsi wieloiciele odprow adzili towarzystwo, nie­
którzy  do pierwszych atacyj kolejowych, niektórzy da­
lej je sz c z e !

— Ż yd ow sk i ślu b  cyw iln y . W Prośnicy, na Mora­
wie, odmówił rabin pewnemu kupcowi pozwolenia na za­
warcie ślubn małżeńskiego z żydówką, z powodu, że ta 
ostatnia jest rozwódką, a kupiec ów jako Kohen (poto­
mek Arona) z wdową ani z rozwódką, według ustaw 
talmudu, żenić się nie może. Narzeczony rekurowal 
daremnie do władz politycznych i nie pozostaje mu nic, 
jak  tylko zawrzeć ślub cywilny z osobą, która jest 
przedmiotem i eS °  afektów. Będzie to rzadki przykład 
ślubu cywilnego między żydami.

— M inister sp ra w  w ew n ę trz n y ch , d r. f iisk ra  o- 
mało niedostał się do aresztu policyjnego. Zdarzył się 
bowiem w tych dniach pożar we Wiedniu, i przypad­
kiem znalazł się i minister między przypatrującą się po­
żarowi publiczności. Po niejakim czasie pojawiła się 
i policja konna i piesza, rozpoczynając czynność swoją
od niepotrzebnego hałasowania i najeżdżania tłnmów
publiczności. Minister łagodnie zwrócił uwagę któregoś 
z tych zanadto żarliwych stróżów porządku publicznego, 
że niema potrzeby najeżdżać od razn koniem na publi­
czność, bo dość upomnienia z jego strony, a publi­
czność sama usnnie się dobrowolnie, nie chcąc się nara­
żać na takie postępowanie z jego strony. Za całą pu­

bliczność Bkrnpiło się teraz na ministrze, bo ile miał 
policjant dosadnych komplementów w zapasie, to wszy­
stko jak z rogu obfitości posypało się *na dr. Giskrę. 
Maul halten! Niehte tu sehaffen Kier! i td. zagrzmiało gro- 
żnie z ust policjanta, a gdy i minister energiczniej za­
czął mn tłumaczyć niewłaściwość jego postępowania, 
wezwał tenże pieszych swoich kolegów do pomocy, i ci 
jnż na prawdę zabierali się do aresztowania tak niesły­
chanie zuchwałego „cywiliaty*. Szczęściem, nawinął 
się jakiś komisarz policji, znający dr. Giskrę, i ten w y­
bawi! go z kłopotliwego położenia. Policjanci omal nie 
zemknęli z przerażenia.

— O jczyzna 1 bztuks m ięsa. Pod tym tytułem 
znajdujemy w dziennikach niemieckich opowiadanie o 
jakimś strzelcu wielko-germańskim, który na uroczy­
stym obiedzie w Wiedniu zakończył swoją mowę pioru­
nowym wykrzykiem : „Niech żyją Niemcy!“ a następnie, 
nie zniżając głosn, dodał jakby w dalszym ciągn : „Ale 
gdzież jest ten ciemięga ze sztnką mięsa ?“

Niektóre mowy, miane na bankietach, zawierały 
pocieszne błędy przeciw dobremn stylowi i logice. J a ­
kiś jegomość, choć nie katolik, palnął następujący sym­
boliczny frazes: „Matka Germania, owa niepokalana 
dziewica, kocha wszystkie Bwoje dzieci zarówno.* Dru­
gi znowu, z miną tak filozoficzną, jakby drugi Kant, 
orzekł poważnie, iż „narody póty wojują z sobą, póki 
się osobiście nie poznają.* Trzeci oświadczył zgroma­
dzeniu, iż właśnie przybyło l i s t o w n i e  bardzo wiele 
t e l e g r a m ó w  pozdrawiających. Jeden z tych tele­
gramów brzm iał: „Ponieważ pogoda sprzyja — a więc, 
niech żyją Niem cy!“ Jeszcze inny mówca radził swoim 
ziomkom, by „między* Dunajem a Renem wybndowałi 
„most wzajemnej przynależności.*

U nas we Lwowie pojawiły się afisze, które mogą 
stanowić godne pendant do tych ciekawości stylisty­
cznych. Przedsiębiorca jazdy do Wiednia i Zurychu o- 
ogłasza, iż sprzedaje „bilety, w a r t u j ą c e  na 4 ty­
godnie.*

— B o lesław ita  napisał dwa tomy Rachunków z roku 
1867, które są już w handlu księgarskim i kosztują 10 
złr. 80 centów.

L w ów  dnia 3. sierpnia. Z giełdy . E/ekta i  monety ? 
Oprócz kup. bież.: Akcje kolei galic. Karola Lndw. po 
200 złr. m. k. płacą 208.75, żądają 210.— ; kolei lwow. 

czerń, po 200 złr. w. a. w srebr.’ : płacą 185.25, żąd 
186.25; banku hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40’/ . : 
płaca — . żad- — ; papierni czerlańs. po 200 złr. 
w. a. bez dywid. pł. — , żąd. —.—• Listy To warz. 
kredytowego gal. w m. k. płacą 77.70, żąd. 78.20; To­
warzystwa kred. galic. w. a pł. 74.—, żąd. 74.50: ban­
ku hipot. galic. płac. 87.40. żad. 87.90. Obligi indemn. 
galic. płaca 66.80, żądają 67.30; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7% pł. 100.25, żąd. 101.25; pierwszeń. kolei 
galic. Karola Lnd. I. emisji płac. — , żądają —.—;
II. emisjipłacą 88.50, żąd. 89.25; pierwszeń. kolei galic. 
lwowsko-czerniowieckiej I. emisji pł. 76.25, żąd. 77.—; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czerń. II. emisji p łacą—»—, 
żądają —.—. Dnkat holenderski płacą 5.35. żądają 5.39; 
dukat cesarski płacą 5.39, żąd. 5.44; napoleondor płacą 
9.8, żądają 9.16; pólimperjał płacą 9.34, żądają 9 .p ;  
rubel srebrny moskiewski płacą 1.7-2, żądają 1.76; rubel 
papierowy moskiewski płacą 1.53*/,, żąd. 1.54%; pru­
skie bilety kasowe płaca 1.67%, żąd. 1.68%; srebro pł.
I I I . - ,  żąd. 1 1 2 .- .

Ostatnie wiadomości.
Według Morgenpost, kanclerz państwa baron 

Beust przybył dnia 2. b. m. do Ischl, by przed­
łożyć Najj. Panu różne postanowienia, tyczące 
się zmiany osób w ministerstwie spraw zewnę­
trznych. Między innemi ma tam być mowa o 
pensjonowaniu p. Meysenbuga.

Mimo zakazu urzędowego zgromadziło się 
pod Młodym Bolesławiem w Czechach około 
6000 Indzi na zapowiedziany tam mityng. Śpie­
wano różne pieśni narodowe i wznoszono okrzyki 
na cześć korony czeskiej i jej praw historycznych- 
Ośmiu komisarzy rządowych, pilnujących drogi 
do miejsca „na Saldach,* gdzie miał się odbyć 
mityng, oddaliło się wśród tych demonstracyj.

Memoriał dipl. dowiaduje się, że podróż kró­
lowej Wiktorji do Lucerny w Szwajcarji dozna 
kilkodniowej odwłoki (z Londynu donoszą, że 
wyjeżdża 5. sierpnia), gdyż cesarz Napoleon wy­
raził życzenie spotkania i zatrzymania jej przez 
dni kilka na dworze francuzkim. Cesarz kończy 
kurację swoją w Plombićrs d. 10. bm. i około 
tego czasu nastąpi spotkanie.

Monitor wczorajszy ogłasza dekret cesarski, roz­
pisujący nową pożyczkę po kursie 69.25 za 100 
i z procentem liczonym od 1. lipca. Reskrypt mi­
nistra skarbu naznacza czas podpisywania się na 
tę pożyczkę od d. 6. do 13. sierpnia.

Telegramy „Gazety Narodowej"
W iedeń dnia 4. sierpnia. Wczo­

rajsza Wieti. Abendpost zaprzecza, jakoby Au- 
strja poczyni/a w Petersburgu jakie przedsta­
wienia dyplomatyczne przeciw objawom sympa- 
tyj moskiewskich dla agitacyj w Czechach.

Tenże sam organ półurzędowy pisze, ia 
w Wiedniu nie wiidomomo nic o istnieniu 
rzymskiej noty, odpowiadającej na depeszę br. 
Beusta w sprawie alokucyj papiezkiej.

Ischl dnia 3. s ierp n ia . Kniaź Ga­
garin i syn jogo utopili się tu przez nieo­
strożność.

K u r s a  z dnia 3. sierpnia 1868, godzina 6. 
min. 35 popołudniu.
Pożyczka bezpodatkowa 59.15. Akcje 

kredytowe 212.30. Akc.,e Karola Ludwika 208.50. Ko­
lej południowa 180.80. Kolej państwowa 246.40. Ko- 
rnir X ncka °-olej a,f»Mzka 1 5 4 .- .  Losy 1860
roKu 84.80. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. 
emisji 88.75. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń­
stwa 76.50. Napoleondor 9.09. Spirytus —. Usposo­
bienie w końcu stałe.

P a ry ż . Renta 3% 70.15.
W rocław . Pszenica 92. Zyto 70. Owies 37. Rze­

pak zimowy 180. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 821/,. Akcje kre­

dytowe 94%- Galicyjska kolej 93%. Kolej państwowa 
147. Wiedeń —. Usposobienie ciche. Pszenica —. 
Żyto 49%. Owies 28%.

N adesłane.
„PCBłTAS*. M ydło do ust Patri kolumnę o- 

Itatoia.



i GAZETA NARODOWA z dnia 4 . Sierpnia 1868.
i.7 s a

P o d z ię k o w a n ie  Wnej Pannie Helenie Po­
lakow skiej. właścicielce uprzywilejowanego 
zakłada naukowego i naukowo-pedagogi­

cznego (we Lwowie pod 1. £6 m.)
Za podjątfc uuoculae p u c e  i tru<jy około naazogo 

* jtszkąjcen.iĄ w zawodzie nauczycielskim sktadamy pu- 
bfltzm e dfadti i Wyfaiy dozgonnej Wdzięczności.

n&jserdććźnićjszś dzięki 'Wmti'

Oby Bug w spierał usiłowania, oby kr£y. uznał pra 
■ i zasługi w asze! a współtowarzyszki nSSże w zawo­

dzie aąuczy^jelskim, o b k o r zy s t  * z t e g o  
d z i s j  t  d y n o p a"n i e F s fc i e ć  o £ ś k ł  a d u n a ­
u k o  w e  * p a  d a g o  g i  c Z b e g o  dla irfafnej i narodu

' n M W t ^ d z f i k i , ie nasze zyezem a! 
l e k i .  Ł i e u i e w i ca , M * r  j a  z U u n i a  o w T w a r- 
d . f i t a ,  ukwaliflkowaoe nauczycielki ao szkół g ło ­
wili .6 paflitńdkicli. .— O l g a  M i e r z w i ń s k a ,  ultwa- 
ULtówajia nauczycielka do szkol iudowyckpauiciiskicli. 
- - H e l e n a  f) z i u  b i ń s ka . ukwalifikowaiia pomocnica 
do szkół głównych pgnktliskich. - W  I- i

P odziękow anie.
Kilką lst cierpiałam na wrzód twarzy, 

który na zewnętrz i wewnątrz mocno się 
rozgałęział. Lekarze, jedni nie brali się do 
kuracji, inni zaś większego strachu mnie 
nabawiali. Udałam sie z niemały trwogę z 
tem do W . (. P . d r. o p era to ra  i pt-of. 
N agła we Lwowie, który mnje pocieszał, 
dla mego spokoju, konsylium zwołał, wrzód 
„polipem* pazwał, operację jako jedyny 
sroifbk do wyleczenia przeznaczył, w bura- 
cjb prsyjął. operacji sam e jak największą 
oględności?, by twarzy nie zeszpecić, pod­
jął się. staranność prawie ojęowską o mnie 
miał i podziękowania osobistego przed wy­
jazdem do kąpiel rrte przyjął: — Składam 
więc W. Panu i Dob>-. putrtićgile dałękezy- 
n onie , gdyż zanadto cauję się zadłu­
żoną Tobie łaskawy Panie, bym tak wa­
żny akt zamilczeć mogła, i chce każdemu, 
kto o tbm wiedfclbć by chciał, zaświadczyć-, 
roszłę niech Pan Bóg nagrodzi. 2376 1-1 

Włódzimirce d. 3. sierpnia 1868.
Marja B ... de Bobik iew iczow n.

L 203. 1 ’i3 ,1,Ł

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia dostawy małe- 

rjału karoiwnnego do ntriyn ian iadrogi k ra ­
jowej żółkiew sko- Mostbóbkrej w ilośbi 
714 ćwierci sąga Lubieżnego na rokl868 roz- 
pisnje się fainiejszem pertraktacja ofertowa.

Cena ustanowiona za wyłamanie do­
stawę i potłuczenie tego materjału wynosi 
3201 ;złr. 60 ct. w. a,

Termina dostawy, jakoteż wszelkie 
warunki dotyczące mogą być, w. godzinach 
urzędowych przejrfine iy bidrze Wydziału 
Raay powiatowej źdłkiewśkiej.

Mający chęć do przedsiębiorstwa mają 
wnieść oferty, według istniejących przepi­
sów sporządzone, w których upuszczony 
na ogólnej, sumie procent liczbami i litera­
mi ma być wyrażony wraz z 10% wadjuiu 
z wyrainem wymienieniem, iż im warunki 
licytacji są wiadome.

Te oferty majg być wdiestone db Wy- 
dkiałn Rady powiatowej żółkiewskiej, a 
to najpóźniej do godziny 2. po południu 
14. dnia po ogłoszeniu pierwszem w Gaze­
cie Narodowej. Oferty, póżaiej podane, nie­
należycie w ystaw ione. Inb przepisanego 
wadjum niezawierające, nie będą uwzglę­
dnione. , - ‘ 2384 1—3

Z  Wydziału powiatowego
Żółkiew dnia 19. Iipca 1868.

Piwowar, Iś&wM . *  I I  V  IV U l  }  w wlel-
kfth browarach izeskicb, któremi też sa- 
thołstnie zarządzał, życzy isjobie, być umie­
szczonym odpowiednio swcim zdolnościom: 
ą gdyby była nadzieja kłtkia!etnł’ćgo umie­
szczeni*. dbowjfztije się odjstfwttuui^ kau­
cję złożyć KtOby sobie żfc&ył z nłnf wejść 
w jaki układ, raczy się ao niego odezwać 
po czeska 1ub n iem ieck i pod -dresem : 
fó z e f  DodbćK, piwowar w KolHnlo ★ 
Czechach.   tf805 i - d

Na Graben Nr ii.
w  W iednia, 1 Stock, Eeke der 

2191 KJirntneł-strahse. 95 20o
M A G a STYK a d k n i

Keller Ł lit,
wyszczególniony najwyższym

m edalem  zasłu g i 1867.
l^oTeFa najlepo .. urenie męzłtTe własnego 
wyrobn, podłng najnowszych żurnałów 
mody, po zdnmiewająrę nizkieł cenach

Ubranie letnie
1 2  z ł e .  w l .  a

Ubrania płócienne
od 10 do 26 gir. W a

iu rd u l j  witłieaiife 
Palta . . , .
Surduty myśliwskie 
Fraki i tu iu rk i 
Sutairtf kTt. .,*+/
Szlafroki .
Zupełne ubrania X . , ,
Surduty codzienne du biura
S p o d n ie .....................................
Kamizelki
uhrauia dla gimnastyków

l&Ofcj od żtr, 6 do złr, 2M
. . .  od ztr. § do złr. 28

!|6CL od  z Ir. 6 do iXr. 22
* od zir. 14 d.O zlr. 28

.  i J i  bil zfr. tó fló itr. 31)
od ztr. 8 do zlr, 26
óu zlr. 12 do zlr. 36
od zfr, 4 do zlr. 12
ud złr. 4 do zlr. 12
od ztr. 2 do zlr 8
od zlr. 3 do zli 8

Opróck tego wwielkie możliwe 
przedmioty garderoby nięzbiej.
nipm^iTr^^y*60'®1. osobisce  lub listownie, z poda- 
nlerów) , ,  jT, p ‘ e r 8 ■ (objętość dokoła piersi i  
S r i w k r o k , ? U(0bi«tosć s‘»n“ kokoto), wysoko- 
tówce lub «. pob™nS a|,a„n'e,ra naleiyt“ sci r  «°- 
naidokladniej i h a ] & f  lU,we™ ,T IkonHJ« 8I« 
łają się na iądan ii i fSnko. ° 6 n n l  2as roz9J

PublioznO!u'i»wnzvwszF zwłaszcza zg ęoem nie oślatjić, zważywszy zwłaszcza, T e " 5 L e c  n ^ l , X
sprawunków
z m nozacycb  8,S connia ych tow arów  dawać 
p róbk i, p rzy jm u je m y  n a 8^ b ie ,  ecIj nam  s ą poda 
ko lo r i c e n ę  — W /bo r sukni Wi:diiia w lasncK°  gu. 
m iennego  ocen ien ia  rzec  y, a c z a  m y

ś c i p r z y j ą ć n a p o w r ó t .

Keller A  Alt, Graben Wro 3, Wien.

Z n i ż o n e  c e n y

w  handlu

KAROLA BAUABANA
W E  L W O W I E ,

1 funt Ceylon, najlepsza (Iużh 84 ct.
1 .  „ B mniejsza 60 „
1 „ „ „ drobna 76 „
1 „ Perłowa w . 88 ,
1 „ Mokka " . • • 93 „

Gatunki wyżwymienione są smaku wy- 
ścnienłtego i aromatu s iln eg o / 2381 1 - -

Do sprzedania
P o lo k  i T en iatyska , powiat Rawski, po­
la o r n e g o  400 morgów, pod lasem 1000; 
łąk na 25 sążni siana, 2 karczmy, 2 młyny, 
tartak , dwór i budynki gospodarcze nowe. 
Cena 52.000. Bliższa wiadomość w Zarżą 
dz ie dóbr Potok, Rawa Ruska. 2375 1—1

S p raw ozd an ie
z ogólnego zgromadzenia T ow a­
rzystwa galicyjskiego ku pod­
niesieniu chowu koni i wyścigów, 

z dnia 22. czerwca 1868.
1. Ponieważ prezes Towarzystwa, Jego 

Eksc, hr. Alfred Potocki zajmuje posadę 
ministra rolnictwa, uchwalono wybrać wice­
prezesa, któryby Jego Eksc. miał zastępy- 
wać w czynnościach Towarzystwa. W ię­
kszością głosów wybrano na wiceprezesa 
Wgo Erazma W olaćskiego.

2. W miejsce Wgo Erazma Wolaiiskie- 
go i ustępujących z Wydziału JW . hr. Jana 
Tarnowskiego z Dzikowa i JW . br. W ła­
dysława Baworowskiego. wybrano do Wy- 
działa: Juliusza hr- Bielskiego, Wg o Ka- 
likuta Ochockiego i W. Kazimierza Tu- 
czyński.‘go.

3 Uchwalono wybrać komisję 7, 5 człon­
ków w celu wypracowania potrzebnych 
zmian w statucie, odpowiednich więcej ce­
lowi podniesienia chowu koni w kraju. Do 
komisji wybrano: Hr. Juliusza Bielskiego, 
hr. Aleksandra Dzieduszyckicgo, br. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa, W. Kazimie­
rza Tuczyóskiego, i Erazma Wolańskiego.

4. Do komisji sprawdzenia rachunków 
z roku 1867, Wybrano • W. W iktora Woj­
ciechowskiego i W. Józefa Bala.

To ukończenia tych czynności zamknię­
to posiedzenie.
Z  Wydziału Towarzystwa ku podnie­

sieniu chowu koni i wyścigów.
Lwów 2J. Iipca 186S. 2378 1—1

Jóitf Wincenty Boekm Erazm Wolańtki 
sekretarz wiceprezes.

W odpowiedzi kilku P. T. 
korespondentom z prowincji, 
mana zaszczyt Szan.Publiczność 
zawiadomić, że w przeciągu 
20 dni już pierwsze transporta

praw dziw ych feslaw skich

znanej dobroci, najprzy- 
d atn iejszycli do kuracji,
otrzymam, i takowych po naj- 
umiarkowańszych cenach do­
starczać będę.

Zlecenia z prowincji z naj­
w iększą troskliwością w yko­
nam. 1-1

J. F. Kleina Wdowa
handel tow arów  kolonialnych, 
win, herbaty i g łów n y skład  

wód m ineralnych

Zakład i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA

■ B  « >  Ba n  JI
zaleca nasienie

r z e p y  p a s t e w n e j  ,
ściernianki (SloppelrObcnsaamen.) Kwarta 
polskiej miary po 1 złr. w. a. 21r8 14 18

W IZ Y K A T O R JE  z w a m i A lb e s p e y r e s .
P zyjęte w s pualacJi faucuzkicli cy- 

witnych i wojskowych r. rozkazu R ady  
zdrow ia pabllcknego. łVizykatorje te , 
które noszą podpis Alhespeyre-i na etyke- 
c.e żielonej, działają w 6 lab 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego P a p ie r  A lbespey res  
ntrzymuje shid przezsię ropienie obfite 
i regularne bez <>doru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na­
zwiskiem A lb esp ey res . 2253 5—52

K A P S U Ł K I  R A 0.U IN .
Potwierdzone prze® akademie medyczną 

francuską, która sprawdziła ich skuteczność 
i otrzymała sto najziipełaiejsz^ęh kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro­
bami. Akademia iatdm ótzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze wad wszelkie^ preparacje z 
z kopabu . Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka­
demię medyczną.— W Paryżu na Faubonrg 
St. Denis Nr. 80, ijy głównych aptekach 
za granicą, we l ,w o w le  w apt. p. Mikolascha.

Najpiękniejsze, nąjozdobnłejsze z żela; 
za lanego

KRZYŻE HAGROBKOWE
na pomniki i o łtarze, i duże k rzyże

n.ntrwal szemi. najdosko- 
nalszem i farbami poko­
stowane, prawdziwem, 
najlepsze m złotem po­
złacane (jakich tak sta ­
rannie wykonanych n i­
gdzie nie dostanie), do­
stać można teraz jak i 
przedtem, ho już od lat 
20 w najobfitszym wy­
borze jak na j t a n  i ej 

tylko u

O . M .  P O B I S C H .
w łaściciela  handlu żelaznego I 

posiadacza przyw ilejuv WIEDNIU, W ahringerstrasse N. 7,
i rozsyłają się takowe w każdą stronę w 

kraju i za granicę 
Napisy nagrobkowe jak dotąd wyko­

nują się według życzenia P. T. zamawia­
jących albo złotemi lub też wystająeemi 
czcionkami lanemi, i to jak  najrychlej.

Rysunki i cenniki posyłają się na żą­
danie niezwłocznie. 2379 1—12

r .

Do ciągnienia na d. 1. września

promesównalosjzi864
po 3 złr. sztuka już z wliczeniem stępia, 

ną które przypada

główna wygrana 200.000 złr.
J o b  €. Sothen ,

Wien, Graben 15.
Tak samo u Frydryka Schubutha,
2382 1—5 we Lwowie w rynku.

Tamże LOSY RUDOLFA pcrŁ15
M i e s z k a i n i e

obok sali sejmowej,
do urodne dla panów posłów, z meblami, 
Ś t T  nu czas kadencji do najęc ia . "?pi 
B liższa w iadom ość  w  te a trze  Nr. 22, 
II  p ią tro . 2372 2 - 3

U w iadom ienie.
W państwie Czarnokońce możua 

do 20. sierpnia r. b. dostać dostać 
2000 korcy pszenicy w najpiękniej­
szym gatunkn. Ktoby potrzebował, 
raczy śię zgłosić do Z a r z ą d a  — 
ostatnia poczta DawidkoWce. 2358 3-6

G Ł U C H O T A
Instrument akustyczny w miniaturze . 

Jedyny wynalazek niezawodny przeciw g łu­
chocie, potwierdzony przez faknltet medy­
czny i przez liczne zaświadczenia. Mały 
aparacik, pociągnięty emalią kolora ciała, 
zaledwie dostrzedz się dający, cudowną nie­
sie pomoc dla dotkniętych głuchotą. W 
Paryżu u p. A braham  40 rue Bassano (Ave- 
nue Josephine), w Krakowie w aptece p, 
aptekarza Stockmara. 2255 5 —6

W ażne
dla młynów parowych 

i dla gospodarstwa.
Skarb Moszków ma na sprzedaż 

pszenicę Sandomierkę i Banaehą 
po 11 zlr. korzec.

P osiadając parow ą m łooarnię 
ma ju ż narałóconej SOU korcy z 
w agą rzeczyw istą (effectlv) prze 
szło  170 fantów  w ied., tak, iż jest 
w możności skontraktować na s ier ­
pień 1000 do 2000 kercy loeo Mo 
szfeów albo loco Lwów.

U p ra sz a  o p rz e s ła n ie  ofert pod 
adresem: „Administracja Mnszko- 
w a, p ocz ta  Sokal." 2275 8 - 8

Maszyny do szycia
podług wszelkich systemów

poleca
największy europejski 

Zakład m aszyn  do szycia ,
po zniżonych cenach, pod gwarancją

M. B0LLMANN
2352 3 -1 2  w  W ied n ia

31. Kotłienthurmstrasse 31.
Ilustrowane cenniki można 

mieć franko i gratis.

Ean de Mfełise de Cannes,

woda z rośliny zwanej M iodowni- 
kiem Karmelickim, nagrodzona me 
dałem na Powszechnej Wystawie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszechni^ znany i uży­

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopfetżjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, fkńeict i 
rznifdu w żołądku, niestrawności itp.

Skład :główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14,— we L ^  o Wl b 
w aptece p. P io tra  M ikolascha i  W Kra 
ko wie w aptece p. B runona Hhirayn- 
akiego. 2224 7—36

W I A O d t O N .4  W E B I E I t i t t l E.«
sprowadzać możtra z nastaniem pory Winogronowej t. j_ w drogiej półowie sierpnia od 
niżej podpisanej spółki, posiadającej własne rozleghe ptaintaeje winogronowe w S?. Kn- 

re knło Budy (Qfęa,)i ą to j  pierwszej ręki i tanio. 2  zamówifdre zamówieniami upraszamy 
a s o a  3 — 6 d a w a ć  m e  r / c m o  n o

PIERW SZEJ SPÓŁKI W YW oiSOW EJ ^  w
SZ, EN.ORE pod BUDĄ 1

( ErtsUr ,Sz. E n d re e r  T ra u b e n -E x p o r t-V e r e in  hei O fen.)

BVt' u w i a d o m i e n i e .
Stosownie do uchwały ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjSkiojW r* 5 * ‘ 

rzystwa rektyfikaoji i wywozu spirytusu z dnia 10. maja 18SS, rozpisuje się wplata. /.» 
od Jednej akeji, to je s t :

od jednej akcji, podpisanej na 1.0JO złr. w. a. • • "00 złr. w. a.
od półakęji, podpisanej na 500 złr. w. a. . .  100 złr. W aa

Pp, Akcjonarjdśze raczą te Wpłaty uskutecznić za pośrednictwem ;
Eijii Banku Anglo-austrjackiego we Lwowie,
W. F. J. KircŁm»ycr8 i Syn w Krakowie,
W. Ignacego Sćhnrroha w Czernioweach, 

któćey do odebranhi tych wpłat i zakwitowania a§ upoważnieni.

Z  Rady Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji
i wywozu spirytusu. 2281

Czemiowce d. 10, lipca 1868.
Erazm  W olanskl,

M ieczysław  br. B orkow ski, Jakób P etrow lcz, Ju liusz Schnnrpfell.

M locarnie parow e i lokom oblle, żn iw iark i Sam oelsohm  i 
Spółki, siew n ik i szerokorzatne systemów K arotU i Sm ytłia, 

m aszyn y  do przetrząsan ia  i grom adzenia  siana, b ro ­
n y  1 p lag i J. F. Howarda, m lorarn ie ręczne i z kieratami, 
m łynki do śrntow ania  od 15 złr. począwszy, sieczk a r­
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, terlłce i m aszy­
n y  czyszczące konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie «

zakres gospodarstwa rolne?o wchodzące przedmioty poleca, zaręczsjąc za najsumienniejsze 
takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLN!CZYCH

Juliusza Carów na Smichowłe 2 4 , w Pradze.
mjj^__Cenniki posyiąja Bię bezpłatnie franko^, ' 9 1  2380 \ - i

Jakób Kronfeld,
Jub ile r i z ło ta ik, oraz taksator

filii \c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
poleca względom Szanownej Publiczności swój 

p rzy  u licy  P o jezu ick le j pod I. 2721/ ,  w  doinu p. Józefa B reuera, noprzr.- 
ciw  dom u K arn ic k irh , nowo urządzony i obficie zaopatrzony

s k ł a d  najm odniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  
i k o s z t o w n o ś c i ,

tak własnego wyrobu jak z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach uaja- 
miarkowańszych. 2290 6—8

Każdego rodzaju kosztowności i kamienic zakupnje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy usknteoznia szybko i tanio

Z ap ro toko łow ano  m arka 
e c h r“*»y wkołonefcielobyuj 

i złotym.
JF> V  X X  T

c. k. patentowane specyfieme
M Y D Ł O  d«  U S T

Jedyny ten racjonalny środek tak do
czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używa się z wielkim akutklem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zlr. w. a.

Do każdej dozy tego mydl* dodana jest broszurka, 
poucząjąoa użycie, napisana przez dr. G- M, Fnbera, ie 
karta  przybocznego ś. p. cesarza Meksykn, pod tytułem : 
„Anleitung zur rationellen Pfiege der Zahne u. des Mundai. * 

IśJt Dostać można w niżej pomienionych składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach galanteryjnych; we LWOWIE w apteoe p J  ZarzyefcieM , 
w Krakowie u J .  J i b m ,  w Czernioweach w opt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o , !  
w Białej u l ó z e f a  K n a u s  a ; w Krakowie w apt. A d o l f a  A l e k s a n d r o w i c z a .

August K lein, c. k. liw erant nadworny, Wiedeń, Oraben, 20.
Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 2189 15—W

^ ^ ^ F d a i u T ^ f i r n t n e r r l n ^ W T S T

W celu dogodzenia powszechnie wyrażonym życzeniom P. T. odbiorców, ośmie­
lam się zkwiadomić niniejszem, że w sk ładzie moim jest n ajobfitszy  w ybór  

według wzorów najnowszych

9 T O R Ó W  d o  O K I E N
transparentow ych i drewnianych, tudzież wielce teraz wziętych i lubionyeh
z a s t a w e k  do okien, gładkich i malowanych, 

ż a 1 n z y j skrzydłowych, gładkich lab we wzory,
wszelkiej objętość i roumsście opracowanych. Staraniem majem będzie, przy 
stepnością cen, tudzież piękoemi towarami, wyjednać sobie takież zaufanie, ja- 
kiś, pośhlebiąm sobie, wyrobiłem już tanioś«<a i opracowaniem sumieailem db - 
fitegu sktaJn frartctrekich i angielskich obić papierow ych.

Na polecenia z prowincij posyłamy wzory i cenniki dokiadae gratis. 
2306 4—12 Z poważaniem ~F 1 J _  j p *  l O t l O r

Listy uprasEam pesyłać pod poniższym adresem:
T apeten-B azar, W ien  K hrntnerring Nr. 16.

[Bazar obić papierowych)

W  W iedniu. KfirntnerrlnK Nr. 15.

-I.
zxx t a n a  l o k a l  u .

Skład c. k. uprzyw. fabryki pod firmą

S O H U B E R T H  ,
w W iedniu , Griiliemayergasse Dfr. 413,

leetr as
66m ob

z dniem 1. czerw ca przeniesiony na ,E ek  de«Kttrntnerrlnges, Akhdend  
se Nr. 7“, filie nw W iedentą, Fayorltenstrasse ndben dem BezirKsgerieht. poH 

ftęy skład siorów  drew nianyeh od 1 złr. i w "
Żaluzje do podciągania od 1 zżr., najnowszej konstrukcji, e legan ck ie, muona 4

bardzo lekkie. — Zastawki do okien (kraty skrzydłowe z dr«w s) od 40 ot. — Ma 
lerje  z drzewa, tkamki, do używania na rozliczne przedmioty, łokieć kwzdrątoiry po 
3) ot.— Materj* z d r z fw a  podw ójne na dywady, po 60 i 80 et. — Obrazki na d rze­
w ie, szczególniej dla domów gościnn ych salon ów , przedstawiające okolice, obrazki ko­
miczne i rodzajowe, od 3 złr. — Draperje da okien do jadaJni. sypialni i salonów po  
zlr. 3, 4, 5 jtd. — Zasłony d o  p ieców  z materji drewnianej po złr. I i wyżej. — Ka 
szyk i papierow e ód 8 ztr. i wy*ej. — K oszyki drewniane od złr. 5 i wyżej. — Na 
m ioty ogrodow e od złr. 25 i wyżej. __ Radki dln psów  łańaudfaowych i pokojowych 
piesków od 3 złr. i wyżej, — D yw any jr, w łókna w odn ego łokieć po 3(J W. I wyżej.

Zwracam także uwagę na ®oje g o źd z ie  porcelanow e i  m etalow e, które o 
wiele tera? są tańsze n mnie. 2213 10—12

'A objętości 
naturalnej*

'A objętości 
naturalnej

MENTANA-CHASSHPOT, PAZYRZ4B d« ZAPAŁANIA
Z konstrukcją o d t Y l c o w a .

poi»tv» V rf* -r • J i aęu tuli 11*0 u» uiuoo*i{łlt7i:óCU3t na i|£o I n
wsgflpda P jr  ' eP i ż  uie potrzeba wpierw brać każdegw zajfzłka w rękę chcąc 
zapalić ct&**o rtp. — t> o ę  zniżono powtórnie aa

... .— w Ł  a t l w *  4 Ł O  0 B * > . -----
l.  .ulno‘̂"Wieaaa każdemu nabycia rzeczonego przedmlota. Opsltowadie p r u U .
" /  j / n' Pómimo c. k. przywileju starają się podrobić, otóż ostrzegamy P. T Tu 
hlicznosc przed falsyfikatami, ponieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie tylko U pod­pisanej firmy dosta2

. , o‘ ; w yłąc«nie nprz. U esem erskie łyżk i a ła low e uwalniają nas wobec ro ra t 
większej wziętości od zachwalania. Podobne są do srebrnych łudząco i kosztiija: 
1 duźycb 85 cł., łyżeczek  tuzin 45 ct. — En geos biorąc o w ie le
tańsze Cenniki w sze lk ich  o rz e d in lo tó w g ra łi’ (ranko. — Naj w iększy skład  

w arów  Kółaaterylnych. jĘT  W szysttro rozsyła s ię  z> przekazem  pocało- 
w ym . “w l  A d r e s :  „ A n  d e n  e r t ł e n  P a r tn e r  B « z a r  f i l r  O e tte r r e te h  in W  en. 
rerhio<erta K a-ntaeritratse Nr. 5tj. Pol .<a Todeaco-" 2256 5—6]

Y^daw i» ; Witalis W. SmockowBlki.
taMUh

Redaktor odpowiedzialny: Platon K ostecki Druk Koępęla


